
W czerwcu przybędzie 
do Polski J. Broz Tito
jja zaproszenie Komitetu 

Centralnego PZPR i Rady Pań 
stwa PRL — w drugiej poło­
wę czerwca br. do Polski przy 
będzie z oficjalną, przyja­
cielską wizytą prezydent So­
cjalistycznej Federacyjnej Re­
publiki Jugosławii, przewodni 
c^ący Związku Komunistów 
Jugosławii, Josip Broz Tito z 
małżonką. (PAP)

*M ZSRR NRF
wszedł w życie

W sobotę odbyła się w Bonn 
wymiana dokumentów ratyfi­
kacyjnych układu między 
Związkiem Radzieckim a Nie 
[niecką Republiką Federalną. 
Aktu wymiany dokonali amba 
sador ZSRR w NRF Walen- 
Hn Falin i podsekretarz stanu 
w Ministerstwie Spraw Zagra­
nicznych NRF Paul Frank w 
obecności zachodnioniemiec- 
kiego ministra spraw zagranicz 
nych Waltera Scheda. Przy 
okazji wymiany dokumentów

Falin i P. Frank 
oświadczenia.

W uroczystości wzięli 
liczni przedstawiciele

złożyli

udział 
prasy,

radia i telewizji z Niemiec za 
thodnich i z zagranicy.

W następstwie wymiany do- 
ratyfikacyjnychkumentów

wszedł w życie podpisany 12 
sierpnia 1970 r. układ majacy 
wielkie znaczenie dla odnręże 
nia i pokoju w Europie. (PAP)

Wywiad W. Brandta

Zapowiedź nawiązania 
stosunków Polska ■ NRF

„Decyzja w sprawie ukła­
dów z Moskwy i Warszawy 
nie jest w żadnym wypadku 
końcem, lecz początkiem no­
wego etapu polityki międzyna 
rodowej” — oświadczył kan­
clerz NRF Willy Brandt w wy 
wiadzie dla zachodnioberliń- 
skiego dziennika „Telegraf”.

Kanclerz stwierdził następnie, 
ie w najbliższym czasie należy li­
czyć się z nawiązaniem przez NRF 
Rtosunków dyplomatycznych z 
Polską oraz Węgrami i Bułgarią. 
Kontynuowane będą rozmowy z 
Czechosłowacją w sprawie wspól­
nego układu. Wejście w życie po­
rozumienia w sprawie Berlina Za­
chodniego oznacza olbrzymi po­
stęp w stosunku do długotrwałe­
go kryzysu lat ubiegłych. Rada 
NATO wyraziła w Bonn zgodę na 
przygotowania do konferencji w 
sprawie bezpieczeństwa i współpra 
ty w Europie. Układ o komunika­
cji między NRD a NRF przynie­
sie ro iesro we^śei" w żvcie popra­
wę w komunikacji. (PAP)

Wiceminister J. Czyrek 
wyjechał do Bonn

3 bm. w godzinach rannych 
udał się do Bonn w celu wy­
miany dokumentów ratyfika- 
cyjnych do układu PRL — 
NRF z 7 grudnia 1970 r. wice­
minister spraw zagranicznych 
*“ Józef Czyrek- (PAP)
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Obchody „Dnia Cher’ka“
$ udziałem delegacji chemików 

8 Ca’eg0 kraju odbyły się w go- 
łtftwskim „Stilonie” centralne ob- 
choóy „Dnia Chemika”.

Głównym punktem uroczystości 
y,a akademia, w czasie której 
r?czono załodze „Stilonu”, zdo- 

już p0 raz trzeci, sztandar 
»rezesa Rady Ministrów i CRZZ, 
a najlepsze wyniki produkcyjne 

• kombinatu w ogólnokrajo- 
y.m współzawodnictwie w rokn 

Ubległym.

J- Duhamel w Polsca
Wczoraj przybył do Warszawy 

^“•ster kultury Francji Jacąues 
4 Celem wizyty jest zapo
^ar>ie się z życiem kulturalnym 
Pr naszym kraju. J. Duhamel

Oprowadzi też rozmowy z mini 
rem kmtury i sztuki Stanisła- 
rn Wrońskim na ten^«

Finał procesu A. Davis
W piątek wieczorem lawa przy­

sięgłych rozpoczęła naradę, aby PAP
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W „Metalexporcieu o MTP

Nowości polskiego przemysłu
obrabiarek i narzędzi

Kolejny krok w kierunku odprężenia

Podpisanie protokołu porozumienia 
w sprawie Berlina Zachodniego

W sobotę o godz. 12.00 w dawnej siedzibie Sojuszniczej Ra­
dy Kontroli w Berlinie Zachodnim podpisany został końcowy 
protokół porozumienia czterostronnego w sprawie tego mia­
sta.
Podpisy pod dokumentami granicznych: ZSRR — A. Gro 

złożyli ministrowie spraw za- myko, USA — W. Rogers, W.

Baterie DRW uszkodziły 
dwa okręty USA

Jak podaje wietnamska 
agencja prasowa, baterie nad­
brzeżne DRW ostrzelały i 
uszkodziły w piątek w okręgu 
Hoang Hoa (prowincja Thanh 
Hoa) dwa amerykańskie okrę­
ty wojenne.

Agencja informuje również, 
iż obrona przeciwlotnicza 
DRW strąciła w piątek trzy 
amerykańskie samoloty w pro 
wincjach Ninh Binh, Hai 
Hung i Lang Son. W ten spo­
sób lotnictwo USA utraciło 
nad DRW łącznie 3.629 samo­
lotów. (PAP)

współpracy kulturalnej między 
obu krajami.

Otwarcie wystawy radzieckiej
Przed Pałacem Kultury i Nauki 

w Warszawie otwarta została ob­
jazdowa wystawa radzieckiego 
przemysłu elektrotechnicznego.

Eksponaty ulokowane są na sześ 
ciu platformach samochodowych.

Nowe kombinaty mięsne
Centrala Handlu Zagranicznego 

„Polimex-Cekop” i zachodni-ober- 
lińska firma „Berlin-Consult” sfi­
nalizowały kontrakt na budowę i 
dostawę urządzeń dla dwu kombi­
natów mięsnych.

Obiekty te będą wybudowane w 
Kole i Ełku. W ciągu roku każdy 
z kombinatów wyprodukuje 60 
tys. ton mięsa i wędlin.

Budowa tych zakładów prowa­
dzona będzie przy współpracy z 
polskimi przedsiębiorstwami bu­
dowlanymi, które zbudują drogi 
dojazdowe, uzbroją teren w insta 
lację wodno-kanalizacyjną oraz 
wznosić będą obiekty towarzyszą­
ce.

Brytanii — A. Douglas-Home 
i Francji — M. Schumann.

To wielkiej wagi wydarze­
nie polityczne skupiło na so­
bie uwagę nie tylko ludności 
obu państw niemieckich, ale 
także narodów Europy i świa­
ta. Podpisanie porozumienia 
nastąpiło równo w 9 miesięcy 
po jego parafowaniu 3 wrześ­
nia 1971 r. Jest ono rezultatem 
26-miesięcznych rokowań nt. 
problemów, które przez ponad 
25 lat były jednym z powo­
dów stanu napięcia między 
Wschodem i Zachodem.

Drogę do sobotniej uroczy­
stości w Berlinie Zachodnim 
otworzyła ratyfikacja układów 
NRF — ZSRR i NRF — PRL-

Dokończenie na str. 2

orzec o winie Angeil Davis, amery 
kańskiej komunistki, bojowniczki 
o prawa obywatelskie Murzynów. 
W wypadku uznania jej winną u- 
działu w „spisku uprowadzenia i 
zamachu na życie”, w’ czasie któ­
rego zginęły 4 osoby, Angeli Da- 
vis grozi dożywotnie więzienie. Po 
pierwszej, kilkugodzinnej sesji nie 
podjęto żadnej decyzji.

Wzrost cen w USA
Maj przyniósł słabe wskaźniki 

gospodarki USA. Ceny wzrosły śre 
dnio o 1,4 procent, a bardzo wy 

5,9soki wskaźnik bezrobocia
procent — utrzymał się bez zmian.

Gwałtowny, bo wynoszący aż 4,5 
procent, wzrost cen żywca stano­
wi zapowiedź znacznego wzrostu 
cen detalicznych mięsa.

Koszty utrzymania w porówna­
niu z rokiem 1967 wzrosły o 18,2 
procent, w porównaniu zaś z ro­
kiem ubiegłym o 3,9 procent.

Nowy 32-tysięcznik dla CSRS
W Stoczni Szczecińskiej im. A. 

Warskiego odbyła się wczoraj uro 
czystość podniesienia bandery na 
zbudowanym tu na zamówienie 
czechosłowackiego armatora

Polska zajmuje 11 miejsce wśród światowych producen­
tów maszyn do obróbki metali i 10 miejsce, jako ich ekspor­
ter. Polski przemysł obrabiarkowy, posiadający 170-letnią 
tradycję, należeć będzie na zbliżających się Międzynarodo­
wych Targach Poznańskich do grupy większych wystawców.

Zamierza on wprawdzie wy 
stawić nieco mniejszą niż w u- 
biegłych latach liczbę ekspona 
tów, jednak będą to maszyny 
bardziej wyspecjalizowane i 
bardziej złożone pod wzglę­
dem technicznym. I tak np. 
spośród 46 obrabiarek, 26 pre­
zentowanych będzie po raz 
pierwszy, z czego 14 nowych 
typów, przeznaczonych 
sprzedaży w roku 1973.

do

„Metalexport”, coraz szerzej 
stosując zasadę dostawy obra 
biarek wraz z technologią, pre 
zentować będzie łącznie z ma 
szynami niezbędne ich oprzy­
rządowanie, co jest szczególnie 
istotne przy obrabiarkach wy 
specjalizowanych. W br. po 
raz pierwszy wystawione bę­
dzie centrum obróbcze frezar- 
sko-wiertarskie produkcji kom 
binatu „Ponar-Komo” z maga 
zynem, zawierającym 30 na­
rzędzie dla poszczególnych o- 
pc.acji technologicznych o au­
tomatycznym cyklu pracy ste 
rowanym numerycznie. Po raz 
pierwszy też prezentowana bę 
dzie linia produkcyjna o cy­
klu automatycznym (produk-

Polska delegacja 
udała się do Iranu

3 bm. na zaproszenie rządu 
irańskiego, udał się z oficjalną 
wizytą do Cesarstwa Iranu wi 
ceprezes Rady Ministrów — 
Kazimierz Olszewski. Wicepre 
mierowi, który przeprowadzi 
rozmowy z przedstawicielami 
rządu irańskiego na temat dal 
szego rozwoju współpracy go­
spodarczej oraz zwiększenia 
wymiany handlowej między 
obu krajami, towarzyszy za­
stępca przewodniczącego Ko­
misji Planowania przy Radzie
Ministrów — 
ski oraz wyżsi 
i MHZ.

Maciej Wirow- 
urzędnicy MSZ

Okęcie wicepreNa lotnisku
miera K. Olszewskiego żegna­
li ministrowie: handlu za­
granicznego — Tadeusz Ote- 
chowski i żeglugi 
Szopa. (PAP)

Jerzy

„Prana”, jest to 3Z-tysięcznik ty­
pu m/s „Powstaniec Śląski” o na­
pędzie motorowym, przeznaczony 
do przewozu ładunków masowych, 
głównie rudy, węgla, a także zbo­
ża luzem. Podobnie jak inne ma­
sowce z tej serii wyposażony jest 
w systemy zdalnego sterowania.

Jest to jedenasta z kolei jednost­
ka pełnomorska Czechosłowacji, 
siedem z nich zbudowano w Stocz 
ni Szczecińskiej.

Lawina śnieżna we Włoszech
Potężna lawina śnieżna osunęła 

się w rejonie górskim na północ 
od Bolzano (Włochy). Zatrzymała 
się ona w odległości ok. 500 m od 
miejscowości Predoi. Osuwające 
się masy śniegu spowodowały pa­
nikę wśród 700 mieszkańców tej 
miejscowości. Lawina nie pociągnę 
ła za sobą śmiertelnych ofiar 
wśród ludzi.

WtAMowwrn praw
RAD 
INE 
TE1 
PA

PAP

£•

cji kombinatu „Ponar-Wa- 
fum”), wyposażona w komplet 
ne urządzenia podawczo-od- 
biorcze.

Na konferencji prasowej w „Me- 
talexporcie” w dniu 3 bm. poin­
formowano, że w r. 1975 przewiduje 
się 2-krotny wzrot produkcji obra 
biarek i narzędzi w porównaniu z 
r. 1971. W obecnej 5-Iatce wprowa­
dzonych ma być do produkcji ok. 
150 nowych typów obrabiarek, a 
gruntownie zmodernizowanych ok. 
75. Szczególną uwagę poświęcać 
się będzie rozwojowi produkcji u- 
rządzeń do obróbki plastycznej me 
tali oraz nowych metod obrób- 
czych: elektroerozyjnych, lasero­
wych itp. W samej tylko produkcji 
obrabiarek zespołowych i linii au­
tomatycznych nastąpi 8-krotny 
wzrost, a w produkcji obrabiarek

Europejskie zgromadzenie w Brukseli

Poszukiwania nowych form 
działania na rzecz pokoju

W Brukseli w drugim dniu obrad zgromadzenia przedsta­
wicieli sił społecznych państw europejskich
czeństwa I współpracy w Europie dyskusja 
trzech komisjach.
W komisji, która zajmuje 

się zagadnieniami związanymi 
ze sprawami bezpieczeństwa, 
przed południem zabrało głos 
kilkunastu uczestników przed­
stawiając opinie występujące 
w tej sprawie zarówno w kra 
jach zachodniej, jak i wschód 
niej Europy. W dyskusji tej 
jak dotąd, dominuje tendencja 
do wydobywania tego wszy­
stkiego, co łączy kraje europej 
skie bez względu na wszelkie 
różnice. Stwierdzano, że są 
sprawy, które dzielą, takie jak 
sprawy ideologiczne i inne, ale 
to wszystko nie przeszkadza

W Warszawie obradują 
prawnicy polscy

W Warszawie rozpoczął się 
wczoraj VIII Krajowy Zjazd 
Zrzeszenia Prawników Pol­
skich, w którym bierze u- 
dział 460 delegatów, reprezen­
tujących wszystkie zawody 
prawnicze. Zjazd wytyczy 
główne kierunki pracy na la­
ta najbliższe oraz wybierze no 
we władze Zrzeszenia.

List z pozdrowieniami do 
Zjazdu i życzeniami owocnych 
obrad przekazał premier — 
Piotr Jaroszewicz. (PAP)

Pożar hotelu PTTK 
w Kazimierzu nIWIsłą
W Kazimierzu n/Wisłą w nocy z 

2~go na 3 bm. z nieustalonych przy 
czyj wybuchł pożar w Domu Wy­
cieczkowym PTTK, mieszczącym 
się w dawnym zabytkowym spich­
lerzu. W tym czasie na drugim i 
trzecim piętrze remontowanego 
budynku nocowało około .50 dzie­
ci.

Pierwszą osobą, która zauważy­
ła ogień, była żona kierownika tej 
placówki Maria Kozicka. Zaalarmo 
wala ona dzieci, które zdołano e- 
wakuować. Sama ratowała się sko 
kiem z okna drugiego piętra, któ­
ry zakończył się jednak tragicznie. 
W drodze do szpitala w Puławach 
zmarła.

Mimo udziału w akcji ratunko­
wej kilku jednostek straży pożar­
nej dach i wnętrze budynku urzą­
dzone stylowo w drzewie uległy 
zniszczeniu. Straty są znaczne.

PAP 

sterowanych numerycznie — ad 
30-krotny.

Nasz przemysł obrabiarko­
wy nawiązuje równocześnie li 
czne umowy specjalistyczne z 
przemysłami krajów socjalisty 
cznych, co powoduje zwiększę 
nie produkcji, ułatwia wpro­
wadzanie nowych technologii i 
wzrost eksportu.

„Metalex, ort” coraz więk­
szą uwagę zwraca na proble­
matykę importu, co wiąże się 
oczywiście z programem mo- 

• dernizacji naszego przemysłu. 
W centrali tej działa specjalne 
biuro importu obrabiarek, na 
stawione przede wszystkim na 
zaspokojenie potrzeb prioryte 
towych obiektów inwestycyj­
nych. Utworzono także biuro 
dla kompleksowych zakupów 
odpowiednich maszyn i urzą­
dzeń dla potrzeb budującej się 
fabryki samochodów małolitra 
żowych na Śląsku. (PAP)

na rzecz bezpie- 
toczyła się w

wspólnych formw szukaniu 
działania na rzecz rozbroje­
nia, rozwoju współpracy gospo 
darczej i in. Szuka się rozwią 
zań politycznych, które umożli 
wiłyby rozpoczęcie no-wego eta 
pu we wszystkich formach 
współpracy, a więc — ekono­
micznej, naukowej, kultural­
nej, rozwiązaniach problemu 
ochrony środowiska itp.

Większość przemawiających 
stwierdza, że ratyfikacja układów 
z ZSRR i Polską przez Bundestag, 
porozumienia zawarte ostatnio w 
czasie pobytu przez Nixona w 
Moskwie między Zw. Radzieckim 
a USA, podpisanie porozumienia 
4-stronnego w sprawie Berlina Za 
chodniego, postęp rozmów między 
NRD a NRF — wszystko to umoż­
liwia przejście do następnego eta­
pu w stosunkach między krajami 
europejskimi, a przede wszystkim 
między Wschodem a Zachodem Eu 
ropy. (PAP)

Marmurowa kopia 
„Piety" w Poznaniu

Jak donosi „Ilustrowany Kurier 
Polski“ poznańskim kościele 

znajdujeMatki Boskiej Bolesnej
się marmurowa kopia „Piety”. Ko 
pia dzieła Michała Anioła wykona 
na została w Rzymie i sprowadzo 
na z Włoch do Polski w 1901 r. 
Zakupiono ją za ogromną na owe 
lata kwotę dziewięć tysięcy osiem­
set marek, co równało się w przybli 
żeniu cenie czterokondygnacyjrtej 
kamienicy czynszowej.

Rzymska kopia „Piety” w Poz­
naniu jest centralnym akcentem 
głównego ołtarza wykonanego w 
całości z piaskowca.

Jak wiadomo oryginalna rzeźba 
Michała Anioła została uszkodzo­
na przez wandala. (PAP)

Zachmurzenie niewielkie i umiar­
kowane, na zachodzie przejściowo 
duże, z przelotnymi opadami 1 
skłonnością do burz. Temueratura 
maksymalna od 15 st. na północy 
do 20 st. w centrum 1 23 st. na po­
łudniu. Wiatry słabe o kierunkach 
zmiennych, później od zachodu 
przechodzące na umiarkowane, po­
łudniowo zachodnie. __



Po zamachu na lotnisku w Lod

Groźba nowego ataku 
izraelskiego na Liban

Na linii przerwania ognia między Izraelem a Libanem u- 
trzymuje się od wtorku napięcie. Rząd izraelski usiłuje o- 
barczyc Liban odpowiedzialnością za zamach na lotnisku w 
Lod dokonany przez terrorystów japońskich działających z 
polecenia ekstremistycznej organizacji— Ludowy Front Wy­
zwolenia Palestyny.
Rząd izraelski dał temu wy 

raz w licznych oświadczeniach

Plany przebudowy 
otoczenia

Zamku Królewskiego
Jednocześnie z odbudową mu

rów Zamku 
Warszawie 
prace nad 
najbliższego

Królewskiego w 
prowadzone będą 
przekształceniem 

otoczenia tej hi­
storycznej budowli. Chodzi bo 
wiem o umiejętne podkreśle­
nie architektonicznej urody 
pięcioboku zamkowego, o jego 
powiązanie z całą panoramą 
traktu starowarszawskiego.

Wczoraj odbyło się kolejne 
spotkanie członków Prezydium 
Obywatelskiego Komitetu Od 
budowy. Zapoznano się z pro- 
pozycjami nowego ukształto­
wania placu zamkowego i po 
łudniowego stoku skarpy wi­
ślanej. Różnica poziomów dzie 
dzińca zamkowego i placu jest 
znaczna. Pozwala to przebudo 
wać plac zamkowy na kształt 
amfiteatralnej niecki.

Przewiduje się odpowiednie pod 
wyższenie Kolumny Zygmunta. Wo 
kół niej powstanie oryginalny 
płac dla zgromadzeń masowych i 
widowisk, którego jedną ze ścian 
będzie Zamek Królewski. Plac 
ten pomieści ok. 5 tys. osób. Od­
rębnie zaprojektowane zostanie 
•świetlenie sylwety zamkowej i po 
zostałych budowli wokół placu.

Warto nadmienić, że tempo prac 
budowlanych na Zamku wzrasta z 
każdym dniem. Murarze, cieśle i 
zbrojarze pracują we wszystkich 
skrzydłach Zamku. Na koncie od 
budowy znajduje się obecnie 151 
min zl i 107 tys. dolarów. (PAP)

Trzy polskie jachty 
popłyną przez Atlantyk
Jak informuje depeszą z morza 

kpt. ż. w. Czesław Warchocki — 
dowódca M/S „Polanica”, kapitan 
jachtu S/J „Komodor” — Teresa 
Kemiszewska walczy z przeciw­
nym wiatrem, płynąc na start re­
gat samotników w Plymouth. Ze- 
glarka jest zmartwiona poważnym 
spóźnieniem w drodze na start. Po 
nadto nastąpiły drobne awarie w 
urządzeniach jachtowych. Kpt. Re 
miszewska przypuszcza, że jeśli 
wiatr się uspokoi — dotrze na 
start regat za ok. 5 dni.

W tych dniach opuścił Gdynię 
jacht kluhu „Neptun” — „Jupiter” 
pod dowództwem kpt. ż. w. Ed- 
r-unda Strenka. Jego S-osobown 
załoga, będzie pełniła funkcję po- 
ipoćy technicznej i serwisowej dla 
trzech polskich samotnych żegia- 
rrv, którzy na jachtach „Polonez”, 
„Komodor” i „Miranda” 16 czerw­
ca wystartują w regatach przez 
Atlantyk. (PAP)

Kogo oszukało?
Komenda Miejskiej i Powiatowej 

MO w Zielonej Górze prowadzi do­
chodzenie przeciwko Cygance, Ma­
ni Łokatorz, podejrzanej o to, że 
od roku 1969 do maja 1972, podając 
się za turystkę jugosłowiańską, do­
konywała oszustw sprzedając tka­
niny niskiej jakości jako kupony 
zagraniczne.

Osoby pokrzywdzone proszone sa 
o skontaktowanie się z Komenda 
Miejską i Powiatową MO w Zielo­
nej Górze, nokój 109, w godz. 8—16 
lub z najbliższą jednostką MO w 
celu złożenia zeznań, (na)

HUMOR I SATYRA

— Do Mekki!
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Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Jerzy Walasek. 

swych przedstawicieli oraz w 
skardze, jaką złożył w ONZ. 
Delegat Libanu w ONZ odrzu 
cił argumenty izraelskie pod­
kreślając, że jego rząd nie bie 
rze odpowiedzialności za za­
mach w Lod, gdyż nie jest w 
stanie kontrolować Ludowego 
Frontu Wyzwolenia Palesty­
ny, którego dowództwo znajdu 
je się poza granicami kraju. ‘

Obserwatorzy nie wyklucza 
ją, że po ostrzeżeniach Izrael 
może posunąć się do nowej na 
paści na Liban. W związku z 
tym w czwartek odbyło się po 
siedzenie rządu libańskiego 
P-d przewodnictwem prezyden 
ta Frandzii. Omówiono sytua 
cję, jaka powstała po zamachu 
w Lod. W rejonie międzyna­
rodowego lotniska w Bejrucie 
zarządzono środki bezpieczeń­
stwa. Umieszczono tam libań­
skie jednostki wojskowe, po­
dobnie jak w pobliżu innych 
portów lotniczych na teryto­
rium Libanu, aby przeciwsta­
wić się niespodziewanej akcji 
odwetowej Izraela. Według in 
formacji AFP, w czwartek nad 
południowo-wschodnią częścią 
Libanu przeleciały izraelskie 
samoloty wojskowe. Armia li­
bańska w pobliżu linii przer­
wania ognia oraz jednostki ko 
mandosów palestyńskich znaj­
dują się w pełnej gotowości 
bojowej. (PAP)

Wars" przed sezonem letnim

Lepsze zaopatrzenie i obsługa?
* Nikomu, kto wyjeżdża latem na urlop, nie są obce niewy- 
■ -gody podróży koleją w szczycie sezonu. Zdobycie butelki 

oranżady lub wody mineralnej urasta często do nieprze­
zwyciężonego problemu. Podobnie jest z kanapkami i z inny­
mi „szybkimi” posiłkami. Ciągle jeszcze zbyt mało jest wa­
gonów restauracyjnych, bufetów, punktów sprzedaży rucho­
mej w pociągach i na peronach. Do końca bieżącej 5-latki 
tabor PKP wzbogaci się o ponad 120 wragonów z bufetami.
A co robi się już dzisiaj, aby 
go?
W marcu br. weszła w życie 

decyzja zobowiązująca szereg 
resortów do skoncentrowania 
wysiłków na tych kierunkach 
ich działalności, które bezpo­
średnio wpłynąć mogą na pod­
niesienie poziomu obsługi ru­
chu turystycznego w sezonie 
letnim.

Jak się dowiadujemy — dswek- 
cja „WARS” zwiększy w bież, se­
zonie liczbę punktów sprzedaży

Nowy wiceminister 
budownictwa

Prezes Rady Ministrów miano­
wał mgr inż. Edwarda Dobiję pod 
sekretarzem stanu w Ministerstwie 
Budownictwa i Przemysłu Mate­
riałów Budowlanych.

E. Dobija był ostatnio zastępcą 
przewodniczącego Prezydium Rady 
Narodowej m. st. Warszawy.

Równocześnie prezes Rady Mini­
strów odwołał mgr. inż. Ryszarda 
Gerłachowsklego z dotychczas zaj 
mowanego stanowiska podsekreta­
rza stanu w Ministerstwie Bu­
downictwa i Przemysłu Materia­
łów Budowlanych. (PAP)

Wybitny teolog
protestancki w Polsce

Na zaproszenie Polskiej Ra­
dy Ekumenicznej, przybył z kil 
kudniową wizytą do Polski je 
den z najwybitniejszych teolo 
gów protestanckich, prof. dr 
Juergcn Moltmann z Tybingi 
(NRFj.

Prof. Moltmann wygłosił w 
Chrześcijańskiej Akademii Teo 
logicznej w Warszawie wy­
kład na temat „wkładu chrze 
ścijan do pokoju w świecie” 
W rozważaniach swoich postu 
lował on, aby w zaangażowa­
niu pokojowym chrześcijanie 
współdziałali z marksistami i 
przedstawicielami innych reli- 
gii. (PAP)

G.McGovem Merze górę 
nad H. Humphrefem
Na kilka dni przed decydują 

cymi dla wyłonienia przodu­
jącego kandydata na prezyden 
ta z ramienia Partii Demokraty 
cznej USA wyborami wstęp­
nymi w stanach Kalifornia i 
New Jersey większość sonda­
ży i ankiet sygnalizuje szyb­
ki wzrost popularności sena­
tora z południowej Dakoty 
George’a McGoverna. Senator 
Hubert Humphrey, który, po 
wycofaniu się z kampanii Ed 
munda Muskie, według wyni­
ków ankiet miał znaczną prze 
wagę nad McGovernem, obec 
nie traci ją coraz bardziej.

PAP

B . Krersky: konferencja 
europejska winna się 

odbyć w Finlandii
Bawiący z oficjalną wizytą 

w Szwecji kanclerz Austrii. 
Bruno Kreisky, oświadczył w 
piątek na konferencji prasowej 
że Austria nie zamierza ubie­
gać się o rolę gospodarza eu­
ropejskiej konferencji bezpie­
czeństwa i współpracy.

B. Kreisky podkreślił wkład 
Finlandii i prezydenta Urho 
Kekkonena w realizację idei 
konferencji bezpieczeństwa i w 
przygotowania do jej odbycia 
oraz stwierdził, że w tej sytua 
cji występowanie jakiegokol­
wiek innego kraju, jako „kon­
kurenta” Finlandii, byłoby nie 
właściwe. Dodał równocześnie, 
że należy się liczyć nie z jed­
ną, lecz z szeregiem konferen­
cji bezpieczeństwa, w związku 
z czym nie jest wykluczone, iż 
w przyszłości jako miejsca spo 
tkań mogą wchodzić w rachu­
bę również inne kraje.

PAP

napoić i nakarmić podróżne-

ohnośnej w pociągach i wózków z 
napojami i kanapkami na pero­
nach dworców. Wytypowanych zo 
stało 40 pociągów dalekobieżnych, 
w których jeden z przedziałów za 
mieniony zostanie na skład napo- 
jów, 
będą 
kich

kanapek i słodyczy — skąd 
one roznoszone do wszyst- 
wa gonów.
wagonach restauracyjnych

sprzedawane sa już obecnie pacz­
kowane kanapki. W karcie powin­
ny znajdować się także tanie ze­
stawy obiadowe w cenie do 20 zł.

Na największych dworcach ko 
lejowych pojawi się w tym sezo­
nie 140 nowych wózków przystoso­
wanych do sprzedaży napojów i 
produktów żywnościowych. Będą 
one — podobnie jak prowizorycz­
ne bufety w przedziałach — dzier 
żawionę przez prywatnych ajen­
tów. (PAP)

Każdy może zaprenumerować „Głos"
Codzienne otrzymywanie „Głosu Wielkopolskiego” naj­

lepiej gwarantuje prenumerata. Każdy może ją sobie za­
pewnić — bez żadnych ograniczeń — jeśli w terminie do­
kona należnej za dany okres wpłaty.

Zapłaty przyjmowane są wyłącznie na okresy nie 
mniejsze niż kwartał. Na kwartał cena prenumeraty wy­
nosi 39 zł, na półrocze — 78 złotych.

Obecnie — do 10 czerwca można dokonywać wpłat na 
III kwartał lub na II półrocze br. — za pośrednictwem . 
blankietów PKO — na konto Przedsiębiorstwa Upow- 
szechnienia Prasy i Książki „Ruch”, Poznań, ul. Zwierzy­
niecka 9, numer konta: PKO 122-6-211831;

A do 15 czerwca — u listonoszy lub w obwodowych , 
urzędach pocztowych.

W przypadku wystąpienia jakichkolwiek trudności z opłaceniem 
prenumeraty prosimy informować o tym bezpośrednio redakcję 
listownie, bądź telefonicznie pod nr 657-18. (—)

Z „GŁOSEM” NA WCZASY 1

Przedsiębiorstwo Upowszechnienia Prasy i Książki „Ruch” 
przyjmuje zamówienia na prenumeratę wczasową

„GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO”

Wpłaty należy dokonać 10 dni przed terminem realizacji na 
konto PUPiK „Ruch" nr 5-6-151 w I Oddziale PKO w Poznaniu. 
Oplata wynosi 0,50 zł za każdy zamówiony egzemplarz. Na od­
wrocie blankietu prosimy wyraźnie zaznaczyć dokładny adres 
wysyłkowy i termin dostawy.

Zakłady pracy posiadające własne ośrodki wczasowe mogą za­
mawiać „Głos Wielkopolski” we wszystkich powiatowych jednost­
kach „Ruch" na dowolny okres z dostawą pod wskazany adres.

Rybacy z rzeki Ural kronika

Rybacy z kołchozu „Amangeidyn“ w Kazachskiej SRR bar­
dzo chwalą sobie tegoroczne połowy na rzece Ural, obiecu­
jąc znaczne przekroczenie planu przewidującego złowienie 
5000 ton. Na zdjęciu: takie okazy nie są rzadkością w rzece 

Ural.
CAF — TASS

Szansa dla artystów i kolekcjonerów

Ogólnokrajowe targi
plastyki współczesnej

Od 15 do 25 bm. w salach wystawowych Pałacu Kultury 
i Nauki odbędzie się duża impreza wystawienniczo-handlo- 
wa — ogólnokrajowe targi polskiej plastyki współczesnej. 
Komitet organizacyjny pod przewodnictwem wiceministra 
kultury i sztuki — Tadeusza Kaczmarka obejmuje przedsta­
wicieli CRZZ, ZPAP, CBWA, PSP, DESA, Federacji Stowa­
rzyszeń Przyjaciół Sztuk Pięknych oraz Prezydium Rady
Narodowej m. st. Warszawy.
W targach udział zapowie­

działa czołówka polskich arty­
stów — plastyków. Z wstęp­
nych obliczeń wynika, iż ofer 
ta targowa obejmuje ponad 10 
tys. eksponatów' obrazów.
rzeźb, grafik, ceramiki, tkanin 
oraz wyrobów ze szkła i me­
talu.

Organizatorzy imprezy prze 
widują szereg udogodnień dla 
nabywców. I tak na terenie tar 
gowym znajdować się będzie 
specjalne stoisko PKO, w któ­
rym można będzie kupić na 
raty eksponowane dzieła. Gra 
fikę i obrazy można będzie 
również na miejscu oprawić. 
Ekspozycja targowa będzie co­
dziennie uzupełniana nowymi 
pracami, co umożliwi organi­
zatorom zaoferowanie możliwie 
maksymalnej liczby dzieł.

We wszystkich okręgach ZPAP 
przystąpiły już do pracy komisje 
ocen i wyceny proponowanych na 
targach dzieł komisarze do
spraw targów czuwaja nad przygo

9 czerwca H. Kissinger 
udaje się do Japonii
W Tokio podano, że doradca 

prezydenta USA d/s bezpieczeń 
stwa narodowego, dr Henry 
Kissinger ma złożyć czterodnio 
wą nieoficjalną wizytę w Ja­
ponii w dniach 9-12 czerwca.

Wizyta ta, zapowiedziana 
uprzednio na kwiecień była 
kilkakrotnie odraczana przez 
stronę amerykańską. (PAP) 

towaniami poszczególnych okrę­
gów. Jak wynika z nadsyłanych 
przez korespondentów terenowych 
PAP informacji, większość okrę­
gów widzi w targach szanse zaprę 
zentowania społeczeństwu warto­
ściowych prac, które poprzez do­
tychczasowy system sprzedaży cze 
kałyby na swą kolej w magazy­
nach salonów wystawienniczych, 
czy nawet pracowniach artystów. 
Nie bez znaczenia jest tu również 
fakt, że cena prac wystawionych 
na targach bedzie niższa niż w 
sklepach. (PAP)

Uprowadzenie samolotu 
USA do Algierii

W piątek wieczorem uzbrojony 
porywacz opanował samolot pasa­
żerski z 98 osobami na pokładzie, 
należący do towarzystwa „We­
stern Airlines" i lecący z Phoenix 
w stanie Waszyngton. Zmusił on 
pilota do lądowania w San Fran­
cisco oraz zażądał pół miliona do­
larów okupu i spadochronów. Na­
stępnie kazał wystartować i krą­
żył nad San Francisco przez kilka 
godzin, oczekując na przybycie z 
Las Vegas samolotu Boeing 767 o 
większym zasięgu niż uprowadzo­
ny 727. Po przybyciu 
„Boeing 707” w sobotę 
porywacz któremu 
okup przesiadł się do 
łogą i 30 pasażerami.

samolotu 
nad ranem, 
dostarczono 
niego z za-

Następnie „Boeing 707“ wylądo­
wał na międzynarodowym lotni­
sku Kennedy w Nowym Jorku. 
Przed odlotem w dalszą drogę po­
rywacz zwolnił wszystkich pasa­
żerów, wymieniając ich na nawiga 
tora. Tak więc załoga samolotu 
powiększyła się do czterech osób. 
„Boeing" odleciał do Algierii.

PAP

Przejażdżka F. Castro 
po Balatonie

Pierwszy sekretarz KC Komuni­
stycznej Partii Kuby, premier Fi­
del Castro wraz z towarzyszący­
mi mu osobami odbył w sobotę 

/przejażdżkę statkiem po jeziorze 
Balaton.

Gościom kubańskim w przejaż­
dżce towarzyszyli I sekretarz KC 
WSPR Janos Kadar, członek Biu­
ra Politycznego KC WSPR, pre­
mier Jerio Fock i członek Biura Po 
litycznego^, sekretarz KC WSPR 
Zoltan Komocsin. (PAP)

Podpisanie protokołu porozumienia 
w sprawie Berlina Zachodniego

Dokończenie ze str 1
Jest ona ważnym krokiem w 
kierunki’, odprężenia.

Biuro Polityczne KC SED i Rada 
Ministrów NRD określiły we współ 
nym oświadczeniu podpisanie koń 
cowego protokołu porozumienia 
czterostronnego w sprawie Berlina 
Zachodniego, jako akt historyczny. 
Wejście w życie porozumienia ma 
wielkie znaczenie dla odprężenia 
i bezpieczeństwa w Europie oraz

Mistrz - wychowawca młodych
W Technikum Poligraficzne 

Księgarskim w Poznaniu odbędzie 
się dzisiaj 4 bm. IV wojewódzkie 
spotkanie laureatów plebiscytu o 
tytuł „Najlepszego mistrza — Wy. 
chowawey młodzieży”. Plebiscyt 
organizuje co roku, od 4 lat, Zwia 
zek Młodzieży Socjalistycznej i w0 
jewódzka Komisja Związków Za. 
wodowych. Celem plebiscytu jert 
podnoszenie kwalifikacji i adapta­
cja zawodowa młodzieży pracuj;., 
cej oraz stwarzanie właściwych 
stosunków międzyludzkich w za- 
kładach.

W ramach spotkania odbędą 
się m. in. dyskusja w dwu zespo- 
łach problemowych na tematy 
społecznej roli mistrza w zakła. 
dzie oraz współpracy' koła ZMS ze 
średnim dozorem technicznym,

(mb)

Krajowa narada ZMS w Koninie
Dzisiaj, 4 bm. rozpocznie się w 

Koninie dwudniowa krajowa na­
rada aktywu szkolnego ZMS, po­
święcona sprawom nauki, a w 
szczególności udziałowi organizarjj 
w poprawie nauczania. Temu o- 
statniemu tematowi zostaną po­
święcone dyskusje m. in. w zespo 
łach problemowych. Także dzisia, 
odbędzie się zwiedzanie wystaw 
zorganizowanej w wyniku akcji 
„Opis’*, w ramach której młodzi 
badają i opisują zagrożenie środo­
wiska naturalnego. Przewiduje się 
też dyskusję na temat modelu i 
efektywności współzawodnictwa w 
nauce i pracy społecznej oraz dzia 
łalności ZMS na rzecz nauki.

Jutro uczestnicy narady wysłu­
chają m. in. referatu Instytutu Pe 
dagogiki UAM i ZW ZMS na te 
mat przodownictwa w nauce i pra 
cy społecznej, (mb)

Delegacja „Omladiny" w Poznaniu
Do Poznania przybywa 4 bm. 

na trzydniowy pobyt delegacja 
Związku Młodzieży Jugosławii 
(„Omladiny’1) z wiceprzewodniczą­
cym Komitetu Centralnego tej or­
ganizacji Stanę Bostjancicem. Dzi­
siaj goście zwiedzą m. in. Pozna®, 
jutro zaś spotkają sic z organiza­
cją ZMS w HCP. Następnie wyia- 
dą do Sokołowa, pow. Września, 
gdzie odbędą rozmowę z aktywem 
ZMW tamtejszego PGR. (mb)

Spotkanie działaczy TPD
Z okazji Międzynarodowego 

Dnia Dziecka aktyw1 społeczny To 
warzystwa Przyjaciół Dzieci z c®* 
łej Wielkopolski spotkał się wczo­
raj w Sali Kominkowej Pałacu 
Kultury w Poznaniu. W podzięko 
waniu za dotychczasowy trud w 
pracy dla dobra dziecka wręczono 
około 100 odznak „Przyjaciel Dzie­
cka”.

W spotkaniu uczestniczył m. i®- 
Jan Wojtaszek, kierownik Wydzia 
łu Nauki i Oświaty KW PZPR 0' 
raz przedstawiciele Kuratorium.

(bw)

ZMS na uczelniach
W Klubie Medyka „Wawrzynek 

w Poznaniu (ul. Wawrzyniak 
23 25) odbędzie się dzisiaj, 4 
podsumowanie działalności 
na poznańskich uczelniach pode.'?5 
obecnego roku akademickiego-

Dyskusja dotyczyć będzie 
m. in. zagadnień, jak udział Z* ’ 
w podnoszeniu efektywności nati 
czania, system pracy ZMS na 11 
czelni a nowe potrzeby, rola st® 
denckiego ośrodka propagandy 
Jednym z ciekawszych tegorof 
nych przedsięwzięć ZMS w śród® 
wisku akademickim jest przyg°’v 
wywanie tzw. raportu o stanie 
czania, który wkrótce będzie 6® 
tów. (mb)

Seans „Kinematografu"
Dyskusyjny Klub Filmowy 

nematograf 75” w Pałacu Kult - 
w Poznaniu urządza pokaz 
telewizyjnych Jana Budkle*'' 
,,Mateo Ealcone” i „Dekainer‘_ 
40”. Pokaz odbędzie się w 
Pałacowym 5 bm. o godz. 19-2 3®; 
projekcji przewidziano spotkanie 
reżyserem w klubie filmowi 
„Ikonosfera”. (mb) 
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jest istotnym sukcesem 
pokojowego współistnienia Pr0,,‘i(, 
dzonej przez ZSRR i inne 
socjalistyczne. Jest to — 
w oświadczeniu — sukces 
kich sił, które są zainteresow^ 
w zapewnieniu bezpieczeństwa ? 
ropy i które występują na rnty- 
przekształcenia Europy w 
nent trwałego pokoju oraz na 
rozwiązywania ważnych Prea[[. 
mów międzynarodowych na r 
stycznych zasadach. (PAP)



LATO WIEJSKICH DZIECI
Corocznie jest tak samo: 

gdy zbliża się lato rozle­
gają się wezwania i ape­

le, aby przygotować jak naj­
więcej miejsc wypoczynku dla 
dzieci. Na obozach, koloniach, 
półkoloniach i tylu innych for­
mach rekreacji. Niedawno zaj - 
mowało się tym nawet Biuro 
Polityczne KC PZPR, wysłuchu 
jąc informacji o przygotowa­
niach do tegorocznej akcji let­
niej. 4.400 tys. dzieci i młodzie­
ży spędzi w tym roku wakacje 
na rozmaitych turnusach wypo 
czynkoWych. O 900 tys. więcej 
niż w ubiegłym roku, kiedy to 
znowu było więcej niż poprzed 
nio.

Tak jest co roku. Wielka mo ■ 
bilizacja, wielka praca w sze­
regu różnych instytucji, orga­
nizacji społecznych, w przedsię 
biorstwach, gdzie rady zakła­
dowe robią co mogą. I jest sta­
ła poprawa. Nie dotyczy cna je 
dnak wielkiej rzeszy dzieci i 
młodzieży pochodzącej ze wsi. 
Tam postęp w tej dziedzinie 
jest nikły. Większość dzieci 
wiejskich, to dzieci rolników 
indywidualnych. Kto ma o 
nie zadbać? Rodzice są zbyt 
zajęci największym nasileniem 
robót, jakie w tym czasie wy­
stępuje. Dzieci są nawet do 
tych prac potrzebne, choćby po 
to, aby czegoś popilnować, coś 
przynieść, coś odnieść. Tym 
dzieciom morze, góry, lasy i 
namioty mogą się jedynie przy 
śnić...

Takie to nasuwały się myśli, 
gdy przemierzałem rozległy 
Park Staszica w Czarnkowie, 
oprowadzany przez młodego 
przewodniczącego Prezydium 
MRN Adama Szymczyka. My­
śli te musiały się nasunąć, gdy 
się oto dowiadywałem, że w 
Czarnkowie z wypoczynkiem 
dzieci wiejskich będzie zgoła 
inaczej. To, co gdzie indziej 
znajduje się ciągle w sferze 
pobożnych życzeń, apeli i haseł 
tu w Czarnkowie jest już do­
konaniem.

Szliśmy przez park, którego 
niejedno miasto może Czarn­
kowowi pozazdrościć. Gdy się 
jest na dole, na szosie, wygląda 
jak góra zieleni. Położony na 
wzgórzach lasem porosłych, 
mieści w sobie różne nieocze­
kiwane niespodzianki. Paroki- 
lometrowy tor saneczkowy wi­
je się pomiędzy drzewami. 
Skocznia narciarska jedyna w 
Wielkopolsce. Ta ostatnia, nie­
zbyt wykorzystywana. to 
prawda. Ale też zimy mamy o- 
statnio raczej bezśnieżne. Kie­
dy więc wychować skoczków, 
naśladowców Marusarza0 Lo­
dowisko — tu zimą tętni ży­
cie. Teraz, w lecie służy jakc- 
boisko sportowe.

Dochodzimy do miasteczka 
ruchu drogowego — celu na­
szego spaceru. Ścieżki wykła­
dane bitumicznym dywani­
kiem, a przy nich wszelkie 
znaki drogowe, ścieżki zaś tak 
ułożone, że tworzą skrzyżowa­
nia, ulice jednokierunkowe, 

Unisław Moniuszko — litografia kon pozytora z okresu ber­
lińskiego (1837 - 1840).

CAF — Archiwum

rondo. Znaki zaś umocowane w 
ten sposóbcie można je okrę­
cać, zmieniając oznakowanie. 
Do nauki przepisów drogo­
wych świetna rzecz. Czynne 
od początku maja tego roku. 
W bezpośrednim zaś sąsiedz­
twie ogródek jordanowski, je­
szcze nie gotowy, ma być o- 
twarty 10 czerwca. Cały sprzęt 
już jest zmagazynowany, tylko 
go zainstalować.

I to jest właśnie to, w co 
wejdzie wkrótce młodzież wiej 
ska powiatu czarnkowskiego,

Wspólnie z Wojewódzkim 
Komitetem Frontu Jedności 
Narodu w Poznaniu podjęli­
śmy opracowanie serii repor­
taży i artykułów, poświęco­
nych ludziom I faktom — w 
powiatach, miastach I wsiach 
Wielkopolski. Są one doku­
mentem inwencji i zaangażo­
wania obywateli oraz środo­
wisk na rzecz wcielania w ży 
cie programu rozwoju kraju, 
uchwalonego przez VI Zjazd 
PZPR i przyjętego w Dekla­
racji Wyborczej FJN za pod­
stawę działania wszystkich 
obywateli. Dzisiejsza pożycia 
dotyczy inicjatywy mieszkań­
ców powiatu

CZARNKÓW

tutaj w oderwaniu od swojego 
środowiska ciężkiej pracy bę­
dzie mogła beztrosko się poba­
wić.

— Kto zafundował taki pię­
kny obiekt? — pytam przewód 
niczącego.

— Nasze prezydium, oczywi­
ście. ale dużo zrobiono czynem 
społecznym, głównie młodzie­
ży, organizowanym pod auspi­
cjami Komitetu Frontu Jedno­
ści Narodu. Wyróżniłbym mło­
dzież Zasadniczej Szkoły Za­
wodowej oraz Liceum Ogólno­
kształcącego. Ale i radni MRN 
pracowali, i członkowie Komi­
tetu Miejskiego partii i człon­
kowie naszego prezydium. Moż 
na śmiało powiedzieć, że to re­
zultat pracy mieszkańców 
Czarnkowa.

— Ile to w sumie kosztowa­
ło?

— Około półtora miliona zło­
tych. Dużo, ale w tym najwięk 
szy udział ma ogrodzenie ca­
łego, dużego przecież terenu 
oraz instalacja kanalizacji bu­
rzowej.

Park jest dla wszystkich, z 
ogródków korzystać będzie 

głównie młodzież z samego 
Czarnkowa, ale tu chcieliby- 
śmy specjalnie wyróżnić mło­
dzież wiejską, albowiem spot­
kaliśmy się z czymś nowym, 
formą wczasów, w takiej skali 
niespotykaną. Oto na tym 
pięknym terenie zaplanowano 
8 tygodniowych turnusów dla 
dzieci i młodzieży ze wsi, po 
100 osób każdy. W lipcu i sierp 
niu. Pierwszy turnus zaczyna 
się 26 czerwca. Bazą mieszka­
niową będą namioty ustawione 
w Parku Staszica, na placu 
przy lodowisku. Namioty będą 
dobrze wyposażone, łóżka, ma­
terace i kołdry. Opodal wielka 
kuchnia połowa, jadalnie w 
wielkich namiotach — hanga­
rach, aby kaprysy pogody nie 
przeszkodziły w spożywaniu 
posiłków. Tuż przy obozowisku 
przygotowuje się boiska spor­
towe. Wodę się też doprowa­
dza, zarówno do kuchni, jak i 
do umywalni. Wszystko to ko­
sztuje około pół miliona zł.

Z naborem jest trochę kłopo­
tów. Dotychczas zapisało się 
dopiero ponad 500 dzieci. Oczy 
wiście, nabór jeszcze trwa, 
władze szkolne Czarnkowa ma 
ją nadzieję zapełnić wszystkie 
turnusy, ale nie jest to łatwe 
Nic dziwnego, trzeba przełamy 
wać wiekowe nawyki i przy 
zwyczajenia, trzeba torować 
drogę nowemu obyczajowi. A 
to nigdy nie jest łatwe. Chyba 
i tą drogą warto zaapelować 
do rodziców dzieci wiejskich 
powiatu czarnkowskiego: wy­
syłajcie swoje pociechy na to 
tygodniowe obozy! Niech od 
poczną po całorocznym trudzie 
niech spędzą beztrosko tych 
kilka dni razem ze swoimi ró­
wieśnikami z miasta, na bo­
iskach, basenie, na rowerach 
(20 rowerów zamierza się jesz - 
cze kupić dla wiejskich obozo 
wiczów), niech nazbierają 
wspomnień, którymi będą sie 
potem dzielić podczas reszty 
wakacji. Niechże pomoc w żni­
wach czy grzybobraniu ni® 
przesłania wam potrzeby wy­
poczynku waszych dzieci. Po 
takim tygodniu zabawy dzieci 
pomogą tym chętniej!

Warto tu dodać, że młodzież 
wiejska Czarnkowa ma i inne 
możliwości letniego wypoczyn­
ku. Organizują go Państwowe 
Gospodarstwa Rolne, różne za­
kłady pracy zlokalizowane na 
wsi. Ale nie ma formy tak ma­
sowej, jak ta organizowana na 
terenie Parku Staszica.

A jest ta forma przykładem 
że można zrobić wiele, gdy się 
na prawdę chce. Ileż to od lat 
na ten temat mówimy. A ile mo 
globy być zrobione, gdyby 
wszędzie przystąpiono do tego 
tak energicznie i pomysłowo 
jak w Czarnkowie?

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

W stulecie śmierci Stanisława Moniuszki

Autoportret
Sto lat mija od chwil upa 

miętnionych przez spra­
wozdawcę „Bluszczu”, 

kiedy to „orszak pogrzebowy, 
zatrzymawszy się przed gma­
chem teatralnym, tym pożeg­
naniem chciał uczcić miejsce 
triumfów mistrza, a orkiestra 
i chór Opery wykonali marsza 
z rzewnych tematów „Halki”.

Żegnali twórcę narodowej 
opery rodacy wszystkich trzech 
zaborów jako wielkiego Pola­
ka, który swym dziełem zespo­
lił serca wokół najgłębszych, 
patriotycznych wzruszeń. Sto 
lat nie poczyniło szkód temu 
dziełu. „Halka”, „Straszny 
dwór”, liryczne pełne wdzięku 
pieśni ze „Śpiewników domo­
wych” towarzyszą po dzień 
dzisiejszy kolejnym pokole­
niom. W Polsce, ciągle awan­
sującej na tle nowoczesnej pa­
noramy, stare, z ludu wzięte 
dumki i śpiewki Moniuszkow­
skie brzmią harmonią przymie 
rza „między dawnymi a nowy­
mi laty”.

Nie sposób zmieścić w krót­
kim, okolicznościowym szkicu

fi Ram ułatwione zadanie wy- 
Bfj powiadając się na temat 
111 perspektyw rozwoju kul­

tury, a szczególnie kultury pla 
stycznej w Wielkopolsce, gdyż 
problem ten od dłuższego cza­
su znajduje się w centrum u- 
wagi naszych dyskusji środo­
wiskowych. Większość poczy­
nań organizacyjnych naszego 
życia artystycznego, takich, jak 
choćby Rok Plastyki, stanowi­
ła niejako przyczynek do tej 
dyskusji. Niezależnie od wy­
miernych efektów przyniosła 
też bogaty materiał przemyś­
leń i doświadczeń nad wieloś­
cią form szerokiego rozdziału 
plastyki w budowaniu kultury 
niematerialnej i materialnej, 
dla dalszego rozwoju społeczne 
go.

Poznań posiada obecnie szan 
sę stworzenia w skali dotąd 
nie spotykanej znaczącego śro 
dowiska. które mogłoby sfor­
mułować i podjąć się zrealizo­
wania szerokiego programu u- 
działu myśli plastycznej w 
kształtowaniu naszej przestrze 
ni społecznej, we współpracy z 
przemysłem dla rozwoju ekono 
micznego i powszechnego od­
działywania estetycznego, a tak 
że wnieść do kultury polskiej 
ważkie wartości twórcze.

Szansę tę stwarza stale wzra 
stająca dynamika twórcza wiel 
kopolskich artystów-plastyków 
-óżnych pokoleń. Szansę tę da- 
je także poważny wzrost iloś­
ciowy społeczności plastycznej, 
głównie przez napływ młodych 
członków, dyplomantów, wy­
kształconych już w zreformo­
wanej, nowoczesnej poznań­
skiej Państwowej Wyższej 
Szkole Sztuk Plastycznych, a 
także fakt istnienia w Pozna­
niu poważnego ośrodka myśli 
teoretycznej zainteresowanego 
plastyką.

Aby uwarunkowania powyż­
sze mogły przynieść owoce, 
aby Poznań stał się rzeczywiś 
cie czołowym ośrodkiem pla­
stycznym w naszym kraju, nie 
zbędne jest podjęcie kilku de­
cyzji tak w zakresie rozbudo­
wy bazy materialnej dla twór 
czości i jej upowszechnienia, 
jak i dla poparcia niektórych 
poczynań organizacyjnych.

Dość powszechnie się sądzi, że 
artysta plastyk, to twórca obra­
zów, . pomników, a nie zawsze u* 
świadamia się rolę t^órcy-projek- 
tanta przemysłowego, współdziała 
jącego z konstruktorami, wspołpra 
cującego z urbanistami i architek­
tami nad znalezieniem rzeczywiś­
cie humanistycznego kształtu no­
wej architektury — nowej prze­
strzeni społecznej. Ważne więc jest, 
aby ta nowa rola artysty-plastyka, 
twórcy, a także eksperta, stała się 
ogólnie znana. Trzeba bowiem wy­
raźnie powiedzieć, że wielu kierów 
ników naszego przemysłu, a także 
budownictwa, nie docenia korzyści 
jakie może przynieść współpraca z 
artystami plastykami.

Duże znaczenie przypisywał­
bym takim działaniom i inicja 
tywom, jak zorganizowanie w 
Poznaniu Międzynarodowego 
Triennale Mebla, w którym ar 
tyści plastycy-projektanci, na 
płaszczyźnie międzynarodowe­
go współzawodnictwa, mogliby 
dopingować procesy rozwojo­
we przemysłu, a które miałoby 
wielkie znaczenie dla propa-1 

całego dorobku artystycznego 
Stanisława Moniuszki, na któ­
ry złożyły się, obok oper, dzie­
siątki wodewilów, kantat, mu­
zyka religijna, około 800 pieśni 
i ballad, utwory instrumental­
ne; oddać mu zasługi jako or­
ganizatorowi polskiego życia 
muzycznego i pedagogowi, 
wreszcie — jako szlachetnemu, 
skromnemu, nad podziw pra­
cowitemu człowiekowi. Spró­
bujmy więc z fragmentów jego 
zwierzeń i listów odtworzyć tę 
postać, chwile trudne i wznio­
słe widziane jego oczyma.

Pierwsze utwory
... „Matka moja najpierwsza 

dostrzegła we mnie tę poły­
skującą iskierkę zdolności i 
jak palce moje nabrały cokol­
wiek siły, sama zaczęła mnie 
uczyć początków kochanej sztu 
ki”. Dodajmy — wkrótce 8-let 
ni Staś z rodzinnej Ubieli pod 
Mińskiem wyruszy do Warsza­
wy i przez 3 lata uczyć się bę­
dzie pod okiem Freyera, wy­
chowanka Elsnera. Potem na­

SZANSE
PLASTYKÓW

gandy polskiego mebla i eks­
portu. Dla podniesienia jakości 
wyrobów przemysłu i warun­
ków pracy w przemyśle, celo­
we byłoby — obok angażowa­
nia przez zakłady bezpośrednio 
artystów-plastyków — utwo­
rzenie Doświadczalnej Wzor­
cowni Wojewódzkiej: powinna 
ona dysponować zapleczem 
technologicznym i organizacyj­
nym oraz zapraszać zespoły ar 
tystów i konstruktorów do

JUTRO 
KULTURY 

WIELKOPOLSKIEJ

opracowania konkretnych za­
gadnień.

Wykorzystać należałoby także po 
znańską inicjatywę kształtowania 
żywiołowo urbanizującego się i za­
tracającego tradycyjne walory śro­
dowiska wiejskiego. (Poświęcone 
temu było „studium0 w ramach 
Roku Plastyki). Pożądane byłoby 
powołanie w oparciu o poznańską 
PWSSP instytutu kształtowania oto 
czenia, specjalizującego się w pro­
blematyce wiejskiej. Istnieje palą- 
ea konieczność podjęcia tej próbie 
matyki. Są w Poznaniu zaintereso­
wani tym specjaliści i chyba właś­
nie Wielkopolska powinna być te­
renem racjonalnej i fundamental­
nej pracy w tym zakresie. Powoła­
nie takiego instytutu, który by 
współpracował z biurami projekto­
wymi jest sprawą pitną, ba to co 
dziś powstaje na rysownicach pro­
jektantów określi kształt wsi na 
najbliższe 40—50 lat.

Nie mniejsze znaczenie ma 
także powołanie instytucji pla 
styka miejskiego, który we 
współpracy z architektem mia 
sta inicjowałby realizacje pla 
styczne i czuwał nad elimino 
waniem pseudoplastycznej 
chałtury z naszych placów i 
ulic. Ostatnie decyzje przewi 
dują nie tylko znaczny 
wzrost ilościowy, ale i jako­
ściowy budownictwa mieszka 
niowego. A jakość, to także 
wysoki standard estetyczny — 
wynik współpracy artystów- 
plastyków z architektami i ur 
banistami.

Działanie artysty plastyka nie 
ogranicza się przecież do wpływa 
nia na kształt materialny życia 
społecznego. Równie ważna jest 
rola twórcy w przysparzanie war 
tości kulturowych, rozwijanie 
wrażliwości, kształtowanie 1 wzbo 
gacaniu osobowości odbiorcy, a 
także w odkrywaniu nowych 
efektów wizualnych. Aby warto­
ści te spełniły swą funkcję spo­
łeczną, niezbędne jest ich szero­
kie upowszechnienie. Sieć potnie 
szczeń wystawowych wystarczają 
ca 10 lat temu 1 będąca ongiś 
przedmiotem zazdrości innych o- 
środków, teraz — wobec stale ros 
nąeej dynamiki twórczej środowi 
ska — jest już za mała. Nieahęd- 
ne byłoby utworzenie w Pozna­
nia stałej Galerii Sztuki Współ­
czesnej nastawionej na prowadzę 
ie szerokiej działalności doku­

dejdą sztubackie lata w Miń­
sku i wielka miłość siedemna­
stolatka do przypadkiem poz­
nanej w Wilnie Aleksandry 
Muellerówny.

... „Szczęście nasze, którego 
najwyższy stopień w ostatecz­
nym widzimy połączeniu, już 
jest nas bardzo bliskie, gdyż 
mój ojciec nam oddał wolę 
wybrania terminu” — pisze do 
niej Moniuszko z Berlina, 
gdzie studiował kompozycję, 
słuchał dzieł wybitnych muzy­
ków i gdzie wydano mu dru­
kiem jego trzy pierwsze pieś­
ni. Po powrocie, mając 21 lat, 
żeni się z panną Aleksandrą, 
osiada w Wilnie, zarabiając 
jako organista, nauczyciel i 
dyrygent. Nieustannie kompo­
nuje.

... „Zawstydziła mnie wia­
domość, że „Nocleg w Apeni­
nach” był we Lwowie przed­
stawiony, i że o mnie nędza, 
szkolna robota publiczność ta­
meczną uświadomiła. Spodzie-

Dokończenie na str. 4
IRENA SOLINSKA 

mentacyjnej, wydawniczej ekspo­
zycyjnej i upowszechniającej. 
Ważne byłoby także zorganinowa 
nie — oczywiście przy współdzia­
łaniu samych plastyków — mniej 
ssych galerii, mogących wyraźnie 
określić profil swoich prezenta­
cji. Takie osiedla, jak Rataje, Wi 
nogrady czy Świerczewskiego po­
winny także posiadać swoje ga­
lerie.

Dla szerszego upowszechnię 
nia twórczości na terenie wo 
jewództwa niezbędne jest do 
stosowanie sal w domach kul 
tury do celów ekspozycyj­
nych. Pożądane byłoby także 
uruchomienie muzeobusu, któ 
ry mógłby docierać do wszy­
stkich ośrodków, m. in. rekre­
acyjnych. Taki zespół urzą­
dzeń służących uprzystępnie­
niu twórczości, obok budowy 
pracowni artystycznych, sta­
nowiłby niezbędną bazę matę 
rialną. Poznań, posiadając ta­
kie warunki, w oparciu o roz 
wijające się środowiska arty­
styczne będzie miał wtedy 
pełną szansę wyjścia na czo­
ło- ośrodków — plastycznych 
w naszym kraju.

ZBIGNIEW BEDNAROWICZ
prezes Oddziału Poznańskiego 

Związku Polskich
Artystów Plastyków

Nowe polskie 
lasery

W Instytucie Technologii 
Elektronowej Politechniki 
Warszawskiej opracowane 
ostatnio kilka interesują­
cych laserów. Jednym z 
nich jest gazowy laser hele 
wo-neonowy typu LG-7, ktć 
rego seryjną produkcję roz 
poczną w przyszłym roku 
Polskie Zakłady Optyczne 
Jest on laserem typu jarze 
niowego i wysyła światłe 
widzialne w postaci prawie 
równoległej wiązki o długo 
ści fali równej 0,6328 um 
mikrometra, czyli miliono­
wej części metra. Przypo­
minamy — oko ludzkie od­
biera fale o długości od 
0,38 do 0,77 um. Ponieważ 
jest on urządzeniem nie­
wielkim o długości zaled­
wie kilkunastu centyme­
trów, znajdzie szerokie za­
stosowanie jako oświetlacz 
w interferometrach (przy­
rządy do wyznaczania dłu­
gości fal świetlnych, pomi? 
rów małych długości, wspó7 
czynnika załamania itp.) ? 
mikroskopach interferencyi 
nych. Poza tym laser może 
być wykorzystany jako cer 
na pomoc naukowa do de­
monstrowania zjawisk dy­
frakcyjnych.

Równie ciekawym urzą­
dzeniem jest głowica laserć 
wa typu GLC, która w ez° 
sie jednej dziesięciomilio- 
nowej sekund}- wytwarz- 
impuls promieniowania la­
serowego o bardzo dużej 
mocy wynoszącej ok. 50 
MW. Wykorzystuje się ja 
już w Instytucie Techniki 
Cieplnej oraz Instytucie 
Lotnictwa PW.

W InsfyHieie za4toAcvone tak­
sę prace nad laserem typu 
LGJ-31, który stanowi udosko­
naloną wersie lasera argonowe 
go LGJ-3. Nowo opracowane 
ursądeenie ma w porównaniu 
z poprzednim rozwiązaniem 5- 
krotnie wyższą moc wynoszą­
cą ponad 3 W (waty) i może 
pracować na argonie luk kryp 
tonie. Nowością lasera w skali 
krajowej jest opanowanie za- 
sa<". konstrukcji 1 technologii 
wykonywania rur laserowych 
z grafitowymi kapilarami (ele­
menty z kanalikami o bardzo 
malej średnicy). Prze® kapila 
ry płynie prąd wyładowania o 
dużej gęstości ok. łO* amperów 
na cm kw., będący źródłem 
promieniowania.

Przewiduje się. że laser 
znajdzie zastosowanie w 
spektroskopii do badania 
linii widmowych poszcze­
gólnych pierwiastków che­
micznych. holografii czyli 
fotografii laserowej, chirur 
Kii przv operacjach oka i 
unieszkodliwieniu notwo- 
rów. obróbce elektronicz­
nych mikroelementów.

PAP
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Demografowie bTją na ałarm: 
przyrost natdrałny jest 
zbyt mały. Niedługo będzie 

my społeczeństwem ludzi sta­
rych. Trosce o zwiększenie przy 
rostu naturalnego musi towarzy 
szyć troska o nowo narodzonych. 
O tym jaką opieką zdrowotną po 
winny być otoczone dzieci ,od 
niemowlęctwa po wiek dojrzały 
rozmawiamy z lekarzem chorób 
dziecięcych Krystyną Wojcie­
chowską...

NASZE ROZMOWY

OPIEKA MATCZYNA

-— Najważniejsze jest nie to, 
ile dzieci przychodzi na świat, 
lecz czy są one silne i zdrowo 
się rozwijają. Lepsze zorgani­
zowanie opieki środowiskowej 
w miejscu zamieszkania mat­
ki i dziecka to główny pro­
blem, który musi rozwiązać 
służba zdrowia. Wiele zależy 
m. in. od działań organiza­
cyjnych, właściwego wykorzy 
stania środków. Przede wszy­
stkim umocnieniu musi ulec 
rejonowa służba zdrowia. Nie 
można mówić o doskonałej o- 
piece lekarskiej, jeżeli we­
dług norm ministerialnych re 
jon pediatryczny w miastach 
wydzielonych, a więc takich 
jak Poznań obejmuje 1300- 
1500 dzieci. Natomiast w War 
szawie zaledwie 800 dzieci.

NAJLEPSZA TERAPIA
Czas ujednolicić te normy. Na 
nowych osiedlach rejon wy­
dłuża się niepomiernie w mia 
rę jak przybywa mieszkańców. 
Normy sięgają tam daleko po 
nad górną granicę.

— A wtedy dzień pracy pediatry 
łączy się z wizytami domowymi 
trwa do godzin wieczornych. W 
poradniach obserwuje się tasiem 
cowe kolejki. Nie czekając na 
odgórne zarządzenia trzeba by 
znaleźć jakiejś wyjście.
— Uważam, że dla udziele­

nia szybkiej pomocy, a taka w 
wypadku małych pacjentów, 
jest szczególnie potrzebna, 
należy ustalić popołudniowe 
godziny przyjęć w poradniach. 
Lekarz dyżurny przyjmowałby 
dzieci z wszystkich rejonów.

W przypadku, gdy dziecko za 
choruje, nie trzeba by cze­
kać do dnia następnego. Po­
południowy dyżur rozwiązał­
by też kwestię zgłoszeń do ga 
binetu zabiegowego. Bo obec­
nie zabieg zalecony przez le­
karza popołudniu może być 
wykonany przez pielęgniarkę 
z przychodni dopiero następ­
nego dnia przed południem. 
Ten popołudniowy dyżur w 
poradni nie powinien mieć 
charakteru punktu pomocy 
wieczorowej. Od normalnego 
przedpołudniowego różniłby 
się tylko tym, że nie obowią­
zywałaby w nim rejonizacja.

— Realizację tego usprawnie­
nia wszystkie pracujące matki

■

*

mb

Krystyna Wojciechowska: „Roz­
wój fizyczny dzieci jest z każ­

dym rokiem lepszy".
Fot. — D. Matuszewska

i
skiego paradoksu, za który uwa­
ża skromne efekty gospodarcze 
przy wysokich wskaźnikach za­
trudnienia kadr z wyższym wy­
kształceniem.

MUZYKA

Liryka wzgardzona
Z przyjemnością powitałem 

kolejny występ Poznań­
skie] Orkiestry Kameral­

nej, która tym razem koncertowała 
pod kierownictwem Antoniego 
Witta. Miły sercom poznaniaków 
zespół utrzymuje swój wypraco­
wany, średni poziom, co pozwą 
la wierzyć w jego możliwości 
rozwojowe.

Pierwszym punktem progra­
mu był Koncert na trąbkę XVII- 
wtecznego kompozytora włoskie 
go Giuseppe Torelliego. Jest to 
motoryczny, dość monotonny, 
na szczęście krótki utwór, które 
go przedstawienie uważam za 
o tyle celowe, że literatura na 
trąbkę nie jest zbyt bogata. Zna 
ny trębacz Filharmonii Poznań­
skiej, Henryk Barczak wykonał 
swoją partię poprawnie techni­
cznie, natomiast okazał się ma­
ło wrażliwym na wyrazową za­
wartość muzykiem, naruszającym 
nawet podstawowe zasady frazo 
wanla. Zastosowanie płaszczyz­
nowej dynamiki było jedynym 
przejawem muzycznego przemy­
ślenia utworu przez solistę.

Powstała w 1941 roku II Sym­
fonia na kameralną orkiestrę
smyczkową i trąbki
neggera 
szych 
dwóch 
Symfonii

jest jednym 
dzieł tego 
pierwszych 
dominuje

Artura Ho- 
z wybitn;e| 
twórcy. W 

częściach 
nastrój re-

fleksyjnego, „zobiektywizowane-

go" liryzmu, pogłębionego ciem 
nym zabarwieniem niskich re­
jestrów skrzypiec i altówek. Te 
walory kompozycji nie zostały 
należycie podkreślone przez dy­
rygenta, który dość powierz­
chownie podszedł do nastrojo­
wych treści zawartych w party­
turze. Witt niewątpliwie czuje się 
znacznie lepiej w żywej, pogod 
nej I bardziej wirtuozowskiej mu 
zyce, a jako świetny technik u- 
jawnia się w skomplikowanych 
Układach rytmicznych. Dał on te 
mu wyraz w finale Symfonii, któ 
ry jednak, moim zdaniem, jest o 
wiele uboższy treściowo od 
pierwszych dwu części i nie two 
rzy z nimi spójnej całości.

Przykładem zrozumienia głębi 
muzycznej myśli Honeggera by­
ło wykonanie w II części pełne­
go zadumy I spokoju wioloncze 
lowego solo (Stanisław Firlej).

Potwierdzenie jednostronności 
temperamentu Antoniego Witta 
znalazłem w realizacji „Stabai 
Mater" Aleksandra Scarlattiego. 
Niewysokiego lotu wprawdzie 
jest ta muzyka I nie wolna od 
płytkości, charakteryzująca się 
„krótkim oddechem" i mało zróż 
nicowaną inwencją. Potraktowa­
nie jej jednak przez dyrygenta z 
chłodną obojętnością uwydatni­
ło tylko niedostatki utworu, poz 
bawiając jednocześnie tkwiącego

KRZYŻÓWKA NR 22
Poziomo; 1. część dolara, 5. 

.zymianin surowych zasad. 7. 
wnęka w pokoju. 8. płuca mia­
sta, 10. górskie drzewo, 13. 
istotna cecha, właściwość, 15. 
patrzy. 16. jeden ze stanów 
USA, 17. wysoki, szczupły z 
kwiatami, 19. tytuł oficerski w 
wojsku tureckim, 21. główna 
rzeka Czechosłowacji. 23. gru­
be sznury, 24. myśl, pojęcie, 
cel, 26. zielsko. 27. w barszczu. 
28. grudniowy solenizant.

Pionowo: 2. okres czasu, 3. 
umiar w zachowaniu, 4. wy­
bucha, 5. kraina w Hiszpanii,

6. Aleksander dla bliskich, 8. 
kroniki kryminalne, 9. miesiąc 
postu u Muzułmanów, 11. no­
wy dla PKP, 12. kawaleria. 14. 
bokserska skórzana, If. naj­
ważniejsza część ciała. 20. na 
złamaną nogę. 22. Wiktoria 
zdrobniale, 25. partnerka 28 
poz..

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy do dnia 9 czerwca br. na. 
deślą pod adresem redakcji po­
prawne rozwiązania, rozlosuje­
my 3 bony książkowe po 50 zł. 
Przy adresie prosimy dopisać: 
Krzyżówka nr 22.

KRZYŻÓWKI NR 21^OZWIĄZANIE
Poziomo: Rydel, Ostęp, Aar, 

basen, dowód, cło, norma nu-
mer. farsz kafle. Iza, Kowno.
deski, łza. surma, renta.

Pionowo: rubin, deser, lanca. 
Ordon, Tuwim, puder, osa. mus. 
Ufa. Eol. fikus, rower, zioła. 
Kadar. fason, elita.

Bony książkowe po 50 zł wy­
losowali:

1. Ewa Olejniczak — Poznań, 
ul. Przybyszewskiego 32 m. 4.

2. Jacek Stępak — Gniezno, 
ul. Chudoby 2a.

3. Krystyna Czechowska — 
Poznań 7, ul. Rynarzewska 17 
m. 9.

Nagrody wysyłamy pocztą.

w nim przecież bezpretensjonal­
nego uroku.

Współwykonawcami kompozy­
cji były wokalistki: Delfina Am­
broziak — sopran I Barbara 
Figas — alt oraz Gnieźnieński 
Chór Chłopięcy „Szpaki". Obie 
solistki obdarzone są pięknym 
I dobrze wyszkolonym głosem. 
D. Ambroziak odtworzyła swoją 
partię w zbyt romantyzującej in 
terpretacji, co niekorzystnie wy 
padło w zestawieniu z wysoką 
kulturą muzyczną Barbary Fi­
gas, wyrażającą się m. łn. umiar 
kowanym falowaniem dynamiki 
I subtelnym frazowaniem.

„Szpaki", których założycielem 
I artystycznym kierownikiem jest 
Wiesław Kiser, występowały Już 
samodzielnie na poznańskiej 
estradzie. Jako współwykonaw- 
cy dzieła Scarlattiego zaprezen­
towały się korzystnie) niż po~ 
przednio. Charakterystyczną ce­
chą tego zespołu są naturalne, 
nie pozbawione tego typowego 
przydźwięku chłopięce głosy, 
brzmiące na tle orkiestry czysto 
I ciepło. Owo ciekawe i dla mu 
zykl Scarlattiego odpowiednie 
zabarwienie uzyskane jest nie 
wątpliwie kosztem niewykorzy­
stania pełni siły chłopięcych gło 
sów. którą przez odpoy/iednie 
ćwiczenia emisyjne dałoby sie 
zwiększyć. W końcowej fudze 
„Stabat Mater" przydałoby się 
mocniejsze brzmienie, sądzę |ed 
nak, że chór ten nie będzie sie 
specjalizował w formach orato­
ryjnych. Lepiej więc, jeśli za­
chowa swoja odrębność.

ANDRZEJ SATURNA

powitałyby z wdzięcznością. U- 
niknęłyby zwolnień z pracy. W 
nowym roku szkolnym w całym 
mieście powstają rejony szkol- 
no-pediatryczne. Czym one się sóż 
nią od dotychczasowych form 
opieki leczniczej nad młodzieżą? 
— Dotąd system organiza­

cyjny opieki nad dzieckiem 
wyróżniał lekarza szkolnego i 
poradnie dziecięce. Lekarz 
szkolny miał zajmować się 
profilaktyką, a ten w porad­
ni — lecznictwem. Nowa funk 
cja organizacyjna łączy te 
dwie funkcje. Obecnie lekarz 
z rejonu szkolno-pediatryczne 
go będzie sprawował całkowi­
ty opiekę zdrowotną nad dzie 
ckiem od niemowlęctwa po 14 
rok życia.

— Ostatnio były przeprowadzo 
ne szczegółowe badania specja­
listyczne uczniów szkól podsta­
wowych. Paroletnie doświadcze­
nia zawodowe, praca w poradni 
dziecięcej na Ugorach 1 w Woje 
wódzklm Szpitalu Dziecięcym Im.
Bolesława Krysiewicza 
Pani na ocenę zdrowia 
dzieci. Jakie one są?

— Rozwój fizyczny 
jest z każdym rokiem 
Są właściwie żywione, 
spotyka się przypadki

pozwala 
naszych

dzieci 
lepszy, 
rzadko 
krzywi

Dokończenie ze str. 3

wałem się przeciwnie, że „Don 
Kichot" będzie pierwszą próbą
prac moich' zwierza się

ZA 15-20 LAT - „Tygodnik 
Kulturalny" zamieszcza rozmowę 
z mgr. inż. Henrykiem Buszko, 
prezesem Stowarzyszenia Archi­
tektów Rzeczypospolitej Polskiej 
zatytułowaną „Nic fantastyczne­
go, ale...“. Rozmówca podjął m. 
in. problem: jaka powinna być 
Polska za 15-20 lat.

„Wieś w klasycznym rozumie­
niu tego słowa — stwierdza prezes 
SARP — musi przestać istnieć. 
Wieś jest zjawiskiem gospodarczo- 
społecznym niewspółczesnym. Lu­
dzie pracujący w rolnictwie i dla 
rolnictwa mają prawo do udogod 
nień, usług, instytucji socjalnych, 
które dostępne są dotychczas pra 
wie wyłącznie mieszkańcom miast. 
Jednakże rozproszenie zabudowy 
nie pozwala spełnić tego wymo­
gu. (...) W prz5’szłej wsi nie do po 
myślenia będzie zagroda oddalo­
na od zagrody o kilkaset metrów. 
Wieś przyszłości, to ośrodek pro­
dukcyjny z dobrze zagospodarowa 
nym centrum administracyjno- 
oświatowym i usługowym. W któ­
rym znalazłaby się szkoła, ośro­
dek zdrowia, sklepy, biblioteka, 
klub. Natomiast tereny produkcyj 
ne byłyby wydzielone. Podobnie 
jak jest już teraz we wsiach szwaj 
carskich czy duńskich, stanowią­
cych nowoczesne zwarte osiedla".

Również miasta powinny zmie 
niać swoje oblicze, z tym, że w 
tym przypadku sprawa jest trud 
niejsza, bo to co zbudowaliśmy 
niedawno względnie budujemy 
dzisiaj pozostanie przecież co 
najmniej przez kilkadziesiąt ’at. 
Możliwe i niezbędne jest nato­
miast. już teraz i zawsze dbanie 
o ochronę środowiska; dotyczy 
to zarówno miast jak 1 wiosek. 
Mówiąc na temat krajobrazu 
przyszłej Polski H. Buszko stwier 
dza:

„Dzięki racjonalnej ochronie na- 
g turalnego środowiska powinien to 
| być krajobraz zielony, ze zdro- 
I wy na, czystym powietrzem i dostat 
I kłem wody. Złoży się nań kilka- 
I naście wielkich i znaczna liczba

średnich aglomeracji 
połączonych wygodnymi

cy. prawie wcale gruźlicy. Ale 
wśród starszych dzieci spoty­
kamy choroby reumatyczne 
To pozostałość starych, wil­
gotnych mieszkań.

Dzięki systematycznej opie­
ce poradni zapobiega się 
trwałym zwichnięciom bioder* 
Opieka poradni nie sprowadza 
się tylko do leczenia chorób, 
ale przede wszystkim im za­
pobiega.

Jako pediatra z satysfakcją 
powitałam ustawę o dłuższym 
urlopie macierzyńskim. Opieka 
matczyna to najlepsza forma 
terapii. Gwarancja właściwe-
go rozwoju fizycznego i 
chicznego dziecka.

psy-

Rozmawiała:
BARBARA

GRZEGORZEWSKA

„Można mówić — stwierdza — 
wręcz o mechanizmie blokującym* 
kadra specjalistów, mimo iż «csi 
liczna, wykorzystuje połowicznie 
swoje kwalifikacje, wskutek czego 
nie jest w stanie nadać gospodar­
ce obrotów, których przyspieszanie 
w sposób samoczynny wymagało­
by zatrudniania coraz większej 
liczby absolwentów szkół. Tymcza­
sem absolwenci nagminnie narze­
kają z powodu zatrudniania Ich na 
stanowiskach nie zgodnych z 
kwalifikacjami, i to najczęściej nie 
wymagających ukończenia studiów 
wyższych, mając na dodatek 
zwierzchników o niższym często 
poziomie wykształcenia. Słowem 
stanowisk u nas nie brakuje, tyl 
ko że znaczną ich część zajmują 
nie ci, co powinni je zajmować. 
Nie chodzi więc o pilne upchnię­
cie. na jakoś wykombinowanych 
etatach, wchodzących na rynek 
absolwentów, lecz o problem znacz 
nie szerszy. Myślę, te sytuacja 
dojrzewa do przeprowadzenia ge­
neralnej weryfikacji kadr".

miejskich,

oraz ośrodki produkcji
drogaml 

rolnej.

ri

Tl

FATALNY KWADRANS... Pod 
tytułem „Ten fatalny kwadrans..." 
Stefan Kozicki publikuje na ła­
mach „Kultury" reportaż o spra­
wie, jak pisze, bez precedensu, 
która trafiła na wokandę sądów 
warszawskich. Ostatecznie roz­
strzygnąć ją ma Sąd Najwyższy.

Oto 101 pracowników jednej z 
warszawskich spółdzielni pracy, po 
łączonej od półtora roku z inną (o 
gorszych wynikach ekonomicz­
nych) wniosło skargę o unieważ-
nienie uchwały tej sprawie.

g

Być może ośrodki te zbliżą się do 
dawnych miasteczek i „wchłoną 
Je".

MIEJSCE DLA MAGISTRA — 
Roman Dobrzyński wypowiada 
się w magazynie „Itd" na temat 
systemu zatrudniania absolwen­
tów szkół wyższych, oceniając, 
iż obecny system już nie odpo­
wiada obecnym warunkom. Zwra 
ca uwagę pogląd wyrażony przez 
autora w sprawie posługiwania 
się w polityce zatrudniania absol 
wentów samymi tylko statysty­
kami określającymi „średnią na 
sycenia kadrowego".

Autor pisze. iż z tego, te w Ja­
kimś województwie w porównaniu 
ze średnią krajową Jest stosunko­
wo mało kadr z jakimś określo­
nym wyższym wykształceniem nie 
można wyprowadzać wniosków co 
do potrzeb danego regionu. Takie 
statystyki niejednokrotnie były ko 
rohnyml argumentami w stara­
niach o powołanie nowej uczelni 
szczebla wojewódzkiego, której 
absolwenci musieli później rozglą 
dać się za pracą w Innych krań­
cach kraju. Autor szuka źródeł poi

Rzecz miała się tak, iż dla zapla­
nowanego połączenia obydwu spól 
dzielni potrzebna była zgoda sa­
mych Jej członków. Odbyło się 
więc głosowanie w każdej spół­
dzielni z osobna, z tym, że w pierw 
szej członkowie nie wyrazili, zgo­
dy na połączenie. Kwadrans później 
odbyło się drugie głosowanie, któ 
re jednak dało wynik pomyślny 
dla inicjatywy połączenia obydwu 
spółdzielni. Najistotniejsze jest 
więc chyba to, co stało się pod­
czas owego zebrania w owych 15 
minutach. Wówczas to — jak cela 
cjonuje autor — członkowie zarzą 
du spółdzielni przedstawili zebra­
nym wizję likwidacji spółdzielni w 
przypadku powtórzenia się wyniku 
negatywnego głosowania. Niektóre 
osoby przeciwne połączeniu agito­
wano w ten sposób, że w wypad­
ku dalszego sprzeciwu po prostu 
stracą pracę. Podczas drugiego 
glosowania nie dopatrzono ponad 
to obowiązku dokładnego przeli­
czenia liczby głosów.

Autorowi chodzi o społeczne- - 
tło tej sprawy z punktu widze­
nia funkcjonowania samorządu 
spółdzielczego oraz krytyki spo­
łecznej. Warto przeczytać ten re 
portaż.

PONADTO: W „Perspekły- 
wach" znajdujemy koresponden- 
cję Macieja Gryfina z Kuby pt. „W 
gościnie u Ramona Castro w Sier-
ra Descamerónes. .życiu
Literackim" Barbara Seidler dru­
kuje „Notatki z procesu" przesiw 

oskarżonym o zabójstwo Jana 
Gerharda. W wywiadzie dla „Ży­
cia Gospodarczego" minister han­
dlu wewnętrznego 1 usług Edward 
Sznajder mówi na temat reallzowa 
nych już planów usprawnienia i 
unowocześnienia handlu i usług.

LEKTOR

Autoportret
kompozytor Aleksandrowi Fre 
drze, z którym nawiązał au­
torską współpracę.

„Śpiewnik mój zawierać 
będzie zbiór śpiewów na jeden 
głos z towarzyszeniem forte­
pianu, wiersze starałem się 
wybierać z najlepszych na­
szych poetów..." To fragment 
wypowiedzi Moniuszki poprze 
dzającej druk pierwszego 
„Śpiewnika domowego” na ła­
mach „Tygodnika Petersbur­
skiego” (jesień 1842 r.). Nikt 
wtedy nie przeczuwał, że kroi 
się wielkie dzieło, którego 6 
zbiorków ukazało się za życia 
kompozytora, 6 pośmiertnie, 
staraniem Towarzystwa jego 
imienia. Patronowali „Śpiew­
nikowi” J. I. Kraszewski i pier 
wszy krytyk muzyczny tam­
tych czasów. Óózef Sikorski. 
Wkrótce Moniuszko napisze 
Sikorskiemu do Warszawy: 
„Tu, w Wilnie, nie mam zdol­
nego do pisania librettów".

Wiadomo: kompozytor do 
Warszawy pojechał, był w 
teatrze na wystawionej tu jego 
„Loterii”, a co ważniejsze, 
poznał poetę Włodzimierza 
Wolskiego, którego nazwisko 
po dziś dzień wiąże się z li­
brettem „Halki”. Wystawiono 
ją w styczniu 1848 r. siłami 
amatorskimi w Wilnie, jako 
dwuaktowe widowisko estra­
dowe. Na warszawską premie-

rę trzeba było czekać długie 
10 lat.

,Halka“ na scenie
Rośnie tymczasem dorobek 

twórczy, sława sięga Petersbur 
ga ale z finansami stale kru­
cho. Wiosną 1856 r. Moniuszko 
pisze z nadnewskiej stolicy do 
ukochanej żony. „Dedykowa­
łem hr. Wielhorskiemu uwer­
turę „Kain", która mu się z 
całego koncertu niezmiernie 
podobała. Rozumie się, że z 
mojem do pieniędzy szczę­
ściem nic nie dostałem... Wszy 
stko tu dobrze, póki nie o pie-

„Pobiegłem do Warszawy i 
obejrzawszy całą rzecz z bli­
ska, postanowiłem całą party­
turę i libretto z Wolskim prze­
robić, chcąc skorzystać ze 
wzbogacenia środków Opery i 
orkiestry warszawskiej przez 
11 lat minionych i z własnego

niądzach mowa. Trzeba tu być, 
aby wierzyć, co się z Peten-

doświadczenia w pisaniu na 
orkiestrę... Wziąłem się do tej 
olbrzymiej roboty, którą w 
przeciągu dwóch miesięcy ca­
łą dokonałem. Partytura daw­
niejsza przeszła na nową zu­
pełnie, a do niej przyrosły arie 
Kalki, Jontka, Cześnika, balet, 
polonez, mazur i tańce góral­
skie — wszystko to ma ożywić 
pi nurą treść opery, a rozsze- 
^rzyć ją na cztery akta”.

bnrgiem stało, jak poskąpiał 
okrutnie".

Tymczasem nadchodzi do 
Wilna niespodziewana wieść 
od Wolskiego: jest nadzieja, że 
nowy dyrektor Opery War­
szawskiej, Quattrini, wystawi 
„Halkę”. Moniuszko pisze Si- 
korskiemul „Zaklinam cię na 
wszystkie muzyczne świętości, 
wpłyń na to, żeby „Halki" (je­
śliby przyszło do czego) nie tu 
szano, taką jak jest w biblio­
tece Teatru. Byłaby to dla 
mnie wielka krzywda. Party­
cję -fortepianową w nowem 
opracowaniu, dokładnie spisa­
ną. mam gotową". Widocznie 
zabiegi pomogły, bo jesienią 
kompozytor w liście do jedne­
go z przyjaciół relacjonuje:

Trudno się dziwić, że nie 
mogąc opuścić na dłużej Wil- 

f na i obserwować przygotowań 
do premiery, Moniuszko śle 
reżyserowi Matuszyńskiemu 
słowa pełne podniecenia: 
„Upraszam tylko, żeby w Ma­
zurze dwie, pauzy po wstępie 
zapełnione ) zostały tupaniem 
rytmicznym. Zdaje mi się, że 
ten koncept powinien być nie­
złego efektu". Albo: „Jestem 
nadzwyczaj drażliwy, łatwo 
poddający się niespokojności, 
a o sobie zawsze gorzej aniżeli 
jest, wyobrażam... Kamień z 
serca zdjąłeś mi uświadamia­
jąc, że partia „Halki” pannie 
Rivoli zaczyna się podobać"

Wreszcie nadchodzi 1 stycz­
nia 1858 r. Wielki dzień Stani-

sława Moniuszki i muzyki pol­
skiej. Premiera warszawska 
„Halki". Kompozytor zawia­
damia rodzinę: „A więc już po 
wszystkiem! Powodzenie zu­
pełne. Dziś grają „Halkę" dru 
pi raz, jutro trzeci. Czytajcież 
teraz, co tam pisać będą. Mnie 
przebaczcie, że bez sensu pisze 
— nie pojmujecie, co się ze 
mną dzieje".

W 1865 r. przeżył jeszcze 
chwile triumfu na premierze 
„Strasznego dworu” (po trze­
cim spektaklu władze zawie­
siły przedstawienia), cieszył 
się doskonałym przyjęciem 
„Halki” w Pradze — dyrygo­
wał sam Bedrich Smetana, a 
po petersburskiej premierze 
nadał depeszę do żony: „Mai; 
wyższy sukces, osiemnaście 
razy wywołany, wszystko zna­
komicie". Martwiło go chłod­
ne przyjęcie ostatniego utworu 
— „Beaty” i kłopoty material­
ne. Pracował jednak do ostat­
ka. niestrudzony. Żywo inte­
resowały go przygotowania do 
czterystolecia urodzin Koper­
nika. „Muszę wcześniej Wie­
dzieć o tym, żeby skompono­
wać coś porządnego na tę. uro­
czystość" — mówił przyjacie­
lowi na krótko przed śmiercią* 
Aż uwierzyć trudno, że był° 
to równe sto lat temu...

IRENA SOLII9SKA
— Przy okazji prostujemy 

błąd, jaki powstał w tytule arty- 
za mieszczonego w ezwartko- 
..Głosle” na temat programu 

• - - Wleh
kułu
wym _______  
imprez moniuszkowskich w . - kopolsce Jak wynikało z treści 
artykułu tytuł miał brzmieć 
„Przed stu laty smar* Stanlsła* 
Moniuszko”. Przepraszamy.4/5 VI 1972 GLOS WIELKOPOLSKI Nr 132 (8794) AB



RADIO
[EDZIEŁA — PROGRAM I; 

* L 1322 m; w rannych pan- 
Ji ’h ni 103; 9.05 Fala
? 9.15 Magazyn Wojskowy;

‘ nja dzieci młodszych: „Nie- 
„ialna orkiestra” — słuch.; 

i ’z „Takty i fakty” — 
' tygodnik muzyczny; 11 

’ głośnia Harcerska; 11.40 Zgad- 
f 1 sprawdź, odpowiedz — zagad­
ki ’ 12.15 Zesp. „Dziewiątką” —

x tej ziemi; 12.45 Encyklope- 
h. ' wloskiej piosenki: 13.15 Kon-

< Chóru Dziecięcego; 13.35 „Z 
' \ treni I Armii WP na szlaku 
, ?vciestwa”; 14 Kompozytor ty- 
* dnia ~~ S- Moniuszko: 14.30 W 
; boranach”; 15 Koncert życzeń;

Transni. II części meczu fina- 
’ pucharu Polski w piłce nożnej 

jędzy Górnikiem Zabrze i Le- 
. Warszawa; 16.55 Tygodniowy 

■ 2fgia<i wydarzeń miedzynar.: 
'10 Wspomnienia z Opola; 17.40 

zesp- w- Byszewskiego: 18.68 
•>' 'adiowa Piosenka Miesiąca”: 
/ 15 Przy muzyce o sporcie: 19.53 

o, branocka: 20.10 Transm. miedzy 
r udowego meczu piłkarskiego

5dzjeżowvcb reprezentacji Pol- 
• i Anglii w Warszawie: 20.50 
1 atysiakowie”: 21.20 Melodie: 
t o jarmark cudów: 22.30 Pół na 
; — magazyn z muzyka: 23.10
>n ) studia S-l” zaprasza B. Klim 
. k; 23.25 ..Od Jamboree do Jam

ee”: O-10 Program nocny z Kra 
r: ya. .yiADOMOSCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
y ), 12.05, 17, 19, 22, 23.50,
ę POGRAM II: Fala 407 m i UKF 
; 4 MHz: 7.45 Zanuć i uśmiech- 

sie: * Moskwa z melodia i pio 
i to słuchaczom polskim; 8.35 
i jflfonroblemy; 10 „Wielkopolska 
• W iiiela”: 12 30 Poranek symfo* 
iŁ. ®y; I3-30 ••Zgaduj-zgadula”:
' 'tatr dla dzieci: „Historia żól 

p ilemki” — cz. II: 15.46 Onow.
Łuszczewskiego nt.; „Profil 

16.30 Koncert choninow- 
. nagrań M. Areerich: 17-05

Warszawski Tygodnik Dźwiękowy* ” Tea£ ™ n/?'”0 ^spółS 
ne. .Złoty Róg”; u.45 Poiskłe 
skrzydła; 19.15 And. dla wojska* 
19.30 S. Moniuszko: „Halka _ 
opera w 4 aktach; 22.05 Ogólnop 
wiadomości sportowe; 22.35 Kącik 
starej płyty; 22.50 Kącik nowej 

bojow, 23.3a Przeboje na dobra- 
noc.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 730 
8.30, 12.05. 17, 19. 22. 23.50.

U waga: UKF 69,74 MHz trans­
mituje program II 1 lokalny Roz- 
giosni Poznańskiej.
ePL°Bra.m własny: 19.15 
S. Moniuszko. Opera „Halka” —

Ln Istereo): 20.34 Felieton 
n™*- Rudzinakiego (stereo); 
20.40 d. c. opery — akt III i IV. 

PROGRAM III; UKF 66.62 MHz. 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 
1 49 m: 7.30 Spotkanie z zespołem 
F. Dimention; 8.10 Po prostu ko­
ledzy — magazyn morski: 8-35 Nie 
dzielne rytmy: 9 „Żółta taksówka” 

ode. 22 pow.; 9.10 Grajace listy: 
9.35 Trybunał lubelski; 10 Ilustro 
wany Tygodnik Rozrywkowy: 11.25 
W podwójnej roli — D. Baren- 
boim; 12.05 „Nieznajomy zamówił 
requiem” (15) — słuch.; 12.39 Mie­
dzy „Bobino” a „Olimpia”: 13 Tv 
dzień na UKF-ie; 13.15 4/4 — ma­
gazyn muzvczny: 14.(ł5 Jazz z tłu 
mikiem: 14.20 „Peryskop” — prre 
glad wydarzeń tygodnia: 14.45 Od­
kurzane przeboje: 15.10 Pierwsze 
obroty — muzyczne premiery: 15.30 
Znąkł szczególne — rep.: 15.59 
Zwierzenia prezentera; 16.15 Syl­
wetka muzyka — Laura Nyro; 
16.40 „On” — aud. poetycka: 17 
Perpetuum mobile — magazyn: 
17.30 „Żółta taksówka” — ode. 24 
pow.: 17.40 Tango po polsku: 18 
Coś w tym jest — rozmowa o fil­
mach: 18.15 Polonia śpiewa: 18.35 
Mój magnetofon: 19 „Przemówie­
nie numer pięć” — słuch.; 19.30 
Mini-may — czyli minimum słów, 
maksimum muzyki: 20 Wycieczki 
historyczne — gawęda nrof. dr H. 
Samsonowicza; 29.10 Wielkie reci­

tale — I. Ojstrach i A. Ginzburg; 
21.05 Od zachodu do wschodu słoń 
ca; 21.25 Melodie z autografem S. 
Mikulskiego; 21.50 Opera K. M. We 
bera: „Wolny strzelec”; 22.08 Spie 
wa Javier Solis; 22.20 Wizerunki 
ojczyste; 22.35 „Po ten księżyc zło 
ty”; 23 Wiersze z dedykacjami; 
23.05 Muzyka nocą; 23.50 Gra zespół 
Palm Courta.

WIADOMOŚCI: 6. 8.30. 14, 18.30, 22.
PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 

Fala 1322 m: 7.50 Muzyka; 8.08 Re­
portaż; 8.16 Mel. na zamówienie; 
8.25 Co słychać w Polsce... »a świe 
cic; 8.30 Konc. życzeń; 8.45 W kil­
ku taktach, w kilku słowach; 9 
Dla ki. I i II (jęz. polski) .Kolo- 
rowe listy”: 9.25 Tańce symf.; 
10.95 „Twierdza” — fragm. 5 pow.; 
10.25 Na ekranach świata; 11 Dla 
kl. VII (jęz. polski). Spotkanie z 
poezja; 11.30 900 sekund z zespo­
łem Gary McFarlanda: 11.45 Pora­
dy praktyczne dla kobiet; 12.25 Z 
wrocławskiej fonoteki muzyczne i; 
13 Z życia ZSRR: 13.20 Wieś tań­
czy i śpiewa; 13.40 Więcej, lepiej, 
taniej: 14 Rozmowa o kulturze: 
14.15 Utwory skrzypcowe z nagrań 
P. Janowskiego; 14.30 Co się Wam 
w tej audycji najbardziej podoba: 
15.65 Godzina dla dziewcząt i 
chłopców; 15.35 Zielone piosenki: 
15.45 Dla dzieci (proza czytana) 
..Wierność” ode. 6; 16.05 Alfa i
Omega: 16.30 Popołudnie z młodo­
ścią: 18.50 Muz. i Aktualn.: 19.15 
Kupić nie kupie — posłuchać war 
to: 19.30 Kwadrans muzyczny K. 
Stromengera; 19.45 Debiuty — czer 
wiec 1972 : 20.30 Miniatury rozryw­
kowe; 21 Naukowcy rolnikom: 21.30 
Parnasik: 22 Konc. życzeń miłośni 
ków muzyki poważnej; 22.40 Lek­
kie uderzenie; 23.10 Koresponden­
cja z zagranicy; 23.15 Jazz forum; 
23.40, Ze skarbnicy muzyki prze­
szłości; 0.10 Program nocny z Ol­
sztyna.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7. 8. 10, 
12.05, 15. 16, 20. 23, 24, 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 7.50 Rytm i piosenka; 

8.35 Problemy i dyskusje; 8.45 15 
min. z Poznańską 15-tką Radiową;
9 EYaristo Felice dali Abaco — 
Concerto da chiesa a-moll; 9.10 
O.I.R.T. Cykl: „Nauka w służbie 
pokoju” „Metody wysokoczułej 
analizy” wykład H. Goriaczewa 
(ZSRR); 9.35 Kobiece ABC; 10.05 Z 
Europy na wyspy Maluku muzyka 
ludowa różnych narodów; 10.25 ,,W 
Jezioranach”; 10.55 Kompozytor ty 
godnia — S. Moniuszko; 13 Czas do 
brych gospodarzy; 13.20 Konc. v>z 
rywkowy; 13.49 Opow. E. Zaczyka 
z tomu „Powtórzenia”; 14.05 Przed 
Festiwalem Piosenki Radzieckiej 
w Zielonej Górze; 14.25 Muzyczne 
pozdrowienia od gór; 14.40 „Chło­
piec i dziewczyna” — fragm. 
opow.: 15 Konc. Chóru Rózgi. Wro 
oławskiej PR p/d E. Kajdąsza: 
15.20 Na fortepianie gra Roland 
Thyssen: 15.30 Ż estrady warszaw­
skiej PWSM; 17.15 Poniedzielne re 
manenty sport. E. Pacholskiego; 
17.25 Pozn. konc. życzeń; 17.55 Ra- 
dioexprcss; 18.95 Śpiewa Chór Chło 
piecy i Męski p/d S. Stuligrosza; 
18.20 Sonda — dźw. przegląd snoł.- 
ekonom. — Problemy BHP: 19.15 
Jeżyk rosyjski; 19.31 Teatr PR — 
Studio Współczesne „Człowiek z 
plasteliny” — słuch.; 20.11 Konc. 
svmf. z nagrań Wielkiej Orkiestry 
Symf. PR: 21.25 Tańce i piosenki 
ludowe: 22.33 Płyty ze Skandyna­
wii: 22,50 Musical w przekroju; 
23.25 Wieczór z E. Czernym.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30.
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50.

PROGRAM ITT: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31. 41 
i 49 m: 7.40 Muzyczna zegarynka: 
8.05 Muzyczna poczta UKF; 8.35 
Mól magnetofon; 9 „Żółta taksów 
ka” — ode. 23 now.; 9.10 G. F. 
Haendel — VII Suita g-moll; 9.30 
Nasz rok 72:’ 9.45 Aznavonr — mo­
ja miłość; 10.15 Staropolskie nie­
dyskrecje — opowiada B. Królików 
ski; 10.35 Wszystko dla pań; 11.45 
„Wybraniec” — 1 ode. bow. T. 
Manna: 12.25 Za kierownica; 13 Na 
gdańskiej antenie; 15.10 Album 

muzyki uniwersalnej; 15.30 N+T, 
czyli nowoczesność i technika;
15.45 Jazz Carriors — nowocześni 
tradycjonaliści; 16 Greckie 
premiery muzyczne; 16.15 „Cudów 
nu świat” — L. Armstronga-; 16.45 
Nasz rok 72; 17.05 „Żółta taksów­
ka” — ode. ?4 pow.; 17.15 Mój ma­
gnetofon; 17.40 Twórcy naszego 
świata — Czym jest współczesna 
fizyka?; 18 Konsonanse i dysonan­
se; 18.30 Polityka dla wszystkich;
18.45 Księga olimijstyich wspom­
nień; 19.05 Powieść w wyd. dźw. 
„Pan Wołodyjowski” — ode. 18;
19.35 Groch z ... muzyka; 29 Czas 
teraźniejszy i przeszły — rep.;
20.15 Momentj’ muzyczne; 20.20 Ję 
zyk niemiecki; 20.35 Spotkanie r. 
zespołami; 21 Nic czytaliście — to 
posłuchajcie; 21.20 Sylwetka pio­
senkarza — E. Graham; 21.45 Z na­
grań Roberta Casadesus: 22.08 
Śpiewa — Anita O’Day; 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu; 23 Swoje ulubio 
ne wiersze recytuje D. Michałow­
ska: 23.05 Collegium musicum — 
R. Lewenthal gra Alkana; 23.59 
Śpiewa Anna German.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
8.05 — TV Kurs Rolniczy: „Higie­
na wody pitnej w produkcji zwie 
rzęcej”: 8.40 — Przypominamy, ra 
dzimy; 9 — Dla młodych widzów: 
TV Klub Śmiałych. „Krvptonim 
Klakson”, film z serii „Wycieczka 
— ucieczka”. „Sekretarzyk Ro­
dzinny”. Dwutygodnik Dobrych 
Wiadomości; 10.15 — film z serii 
„Świat, który nie może zginać”: 
10.40 — Godzina z Kozinc.ewem” — 
film dok:<m. z serii „Czas i lu­
dzie”: 11.45 — Dziennik; 12 — 
„Cłaude Debussy” — „Pudełko z 
zabawkami” — balet dla dzieci. 
Wykonawcy: uczniowie Państw. 
Szkoły Baletowej w Warszawie: 
12.30 — Przemiany: 13 — Dla dzie­
ci „Co to jest” — konkurs — za­
bawa: 23.50 — „Tajemnica Pieczę­
ci Kopernika” — z cyklu „Siada­

mi zabytków”: 14.15 —■ „Piosenka 
w mundurze”. Wykonawcy: Zesp. 
Warszawskiego Okręgu Wojskowe­
go „Desant” wystąpią solisci 1 ba 
łet; 14.55 — Sprawozd. z finałowe­
go meczu piłki nożnej o Puchar 
Polski „Górnik” Zabrze — „Legia 
Warszawo, w przerwie ok. 15.45 
PKF; 16.50 — „U Hipolita po fa- 
jerancie” — rep. filmowy A. Da- 
neckiegn; 17.20 — „Stare porachun 
kl” — film fab. (western); 18-26 — 
.rPjórkicm i weglem”: 18.45 
„Wieczorem pewnego czasu” — 
program słowno-muzyczny^. Muzy 
ka — St. Moniuszko, poezja — A. 
Mickiewicz: 19.20 — Dobranoc 1 
Dziennik: 20.05 (kolor) „Arsen I u 
pin” — film prod- franc.; 21 — Me 
IMie Wielkiego Ekranu: 22 — Ma 
ga-wn Snortowy.

PROGRAM II: 16.45 — Dla dzie­
ci — „Złote wrota” — muzyczny 
program TV CSRS: 17.25 — „Dom 
Pod Jodłami” — Encyklopedia Ta 
trzańska: 17.55 — Sokoły — fab. 
film weg. od lat 16: 19.20 —, Do­
branoc i Dziennik: 20.05 — Giełda 
Piosenki Studenckiej — „Opole 
72”: 21.05 — „Sztuka Liubłianv: 
gi.25 _ „wieczór balćtów Parnel­
la” z cyklu — Jeżyk tańca. Scen. 
A. B»ńkswska i K. Rudzki.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
15.20 — Politechnika TV — Fiz5rka 
— kurs przygotowawczy „Model 
pasmowy ciała stałego” oraz „Prze 
wodnietwo elektryczne”; 16.30 
Dziennik: 16-40 — Dla dzieci — 
Zwierzyniec — w program *e 
„Loop^’ de Loop” i „Yakky--Kwa- 
k-i”; 17.25 — Echo stadionu; 18 — 
Teleskop: 18.20 — Program z cyk^i 
— „Poszukiwania”; 18.45 — Eureka 
— magazyn pop.-naukowy; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik: 20.65 — 
T»®tr — J. Janicki — „Tatko”. Rez. 
— Z. Huebner, Wykonawcy: akto 
rzv scen warszawskich; 21.25 — 
„Wyspa Kuba 1972”: 21-55 — Reci­
tal skrzypcowy Tadeusz Gadzina 
gra utwory Paganiniego. Przy 
fortenianie — B- KowMla: 22.15 — 
Dziennik; 22.35 — Politechnika 
(powt.).

MHD Art. Włókiennicze-Odzieżowymi oraz Obuwiem przy współudziale hurtowni 

'LETNI KIERMASZ na RYNKU JEŻYCKIM 
| w niedzielę, dnia 4. VI. 1972 r. w godz. od 9 — 13 !
| WSZYSTKIM ZAINTERESOWANYM POLECAMY: ODZ1EZ DAMSKĄ, MĘSKĄ, MŁODZIEŻOWĄ i DZIECIĘCĄ, OBUWIE, GALAN1ERIĘ, DZIEWIARSTWO,

PASMANTERIĘ, TKANINY ITP. ZAPRASZAMY 1 ŻYCZYMY POMYSl-NYCH ZAKUPÓW
___ ___________________ __________________ ______________________________________ _______________ _________________________________________________________ 4954-K-l I

) Praca 9 Nanka
’'Kownika oraz uczniów 

przyjmie Wytwórnia
S fabrykatów Betono- 
” :h, powiat Oborniki — 

szkanie lub kwatera, 
?WTiione. Praca cało- 
:na. Oferty „Prasa”, 
nwaldzka 19 dla 13953g

Wózki dziecięce, najnow­
sze modele, poleca Wy­
twórnia Z. Jankę, Dąbrów 
skiego 88, tel. 406-23.

12655g
Pudle miniaturowe, rodo 
wodowe, po złotych me­
dalistach, sprzedam. Po­
znań, Kościuszki 112a m. 
7. 14'264g

neta do pracy w o- 
' inlctwie potrzebna za- 

Piątkowo, Obornicka
47. 15871g

Wózki dziecięce, głębokie, 
składane, kombinowane, 
oraz spacerówki składane 
— poleca Wytwórnia, O-

Rodowodowe szczenięta 
rasy cocker - spaniel zło­
te, 7-tygodniowe sprze­
dam. Telefon 303-84, godz.

WIELKOPOLSKI KLUB
7—8 1 17—19. 15323g
Dziewiarską maszynę nie­
miecką z przystawką — 
sprzedam. Tel. 440-30 po 
południu. 15538g

Samochody

^zebhy zegarmistrz z 
•iwnieniaml. Lokal z 
:owltym urządzeniem, 
‘ty „Prasa” — Grun- 
dzka 19 dla 1513«g.
rudnię pracowników z 

>ktyką przy naprawach 
jakladaniu piorunochro 
w. Także przyuczonych 

9 karzy. Praca terenowa.
’f«ty „Prasa” — Grun- 

> waldzka 19 dla 15184g.

d. matematyki przygo 
i-wuje do egzaminu kl. I. 
^amarzewskiego 16 m. 6.

15824g

7sWw uczę. Poznań — 
liwicza 27 m. 7a.

 11954g
Mjinpno flfe Sprzedaż

ceramiczną, naj- 
FWj produkcji NRF 

Oferty „Prasa” — 
^Waldzka 19 dla !5374g.

stary stolik na jed 
sa” Oferty „Pra- 
l-s,grunwaldzka 19 dla

stare ozdoby 
Oferty 

dls 156i5gC'runWaldzka 19

setera irlandzkiego 
szczeniaka. Tel. 527-64.

15140g
sPr7edam oraz ProS11 • lnformacji o 

4 hodowli. Po 
an' «1. Obronna 8 m. 1.

15522g

rzeszkowej 13. 14«54g
Sznaucer olbrzym, szcze­
nięta rodowodowe po 
championie.- sprzedam. Ja 
niak, Poznań 33, Koźmiń-
ska 31. 16G01g
Młocamię, typ MC 6, 7, 8 
nową, lub w dobrj-m sta 
nie kupię. Oferty „Prasa’’
Grunwaldzka 19 
15436gpr.

dla

Sprzedam okazyjnie bi­
bliotekę, biurko, stół, krze 
sła. Gwardii Ludowej 22
m. 5 od 16. 15268g
Cocker - spaniel czarny, 
rasowy, 2-letni. okazyjnie 
sprzedam. Informacje — 
tel. 214-95 po godz. 18.

15242g
Sprzedam wzmacniacz
„Yamaha”, mikrofon 
„Sennheiser”. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
15245g.
Sprzedam Herbarz Polski 
10-tomorwy. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
15237g.

Sprzedam nową cegłę peł 
ną, dziurawkę, tragarze 
16. Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka'19 dla 15645g.
Sprzedam MZ 250/1, stan 
idealny. Adres wskaźe 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 153®g.
Pianino sprzedam. Po­
znań, Ratajczaka 26 m. 86. 

15321g
Barak przenośny oszklo­
ny ocieplony 50 m* sprze­
dam. Tel. 516-17. 15350g

3 głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
Strn rwca 1972 r- zmarła droga żona, matka, sio- 

ra, bratowa i teściowa, przeżywszy lat 68

EL2BIETA SKORUPSKA
odgrzeb odbędzie się w dniu 5 czerwca 1972 r. 

Sodz. 16 na cmentarzu parafialnym.

RODZINA
nznań, 20, ul. Dąbrowskiego 483. 16180g

t / głębokim smutkiem zawiadamiamy, że w 
52 ]a?lu 2 czerwca 1972 r. zmarł nagle w wieku 
drr>»~m nieodżałowany małżonek, nasz naj- 

tatuś i dziadziulek, śp.

LEON BĄCZYK
5 ezF^Meb odbędzie się w poniedziałek, dnia

1972 r- 0 godz. 14.15 na cmentarzu ju-

W żalu pogrążona 
^ań. Sportowa 5. żona z rodziną

161<Mg

Sprzedam Trabanta 601 — 
rok produkcji 1970. Sena-
torska 2. 16171g
Wołgę sprzedam z powo­
du choroby. Łęska, Gro-
dzisk Wlkp., pi.
Wikp. 9, tel. 241.

Powst.
13917g

Przyezepkę campingową 
Fiata, Warszawy, sprze­
dam. Oglądać: parking, 
Dworzec Zachodni.
_______  13671g
Samochód osobowy Che- 
vrolet po wypadku lub do 
remontu kupię. Oferty z 
ceną „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 15257g.
Silnik, skrzynię biegów 
do Fiata 600 lub Zastawy 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
15244g.
Warszawę M-20 — sprze­
dam. Piątkowo, Obornic-
ka 28. 15256g
Sprzedam Syrenę 104. ro­
cznik 67, Wartbirrg 312. In 
formacje: tel. 216-38, 
_____  15064g
Sprzedam Fiata 125 P z 
PKO. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 15198g.
Kupię samochód marki 
„Żuk” z plandeką, do re­
montu. Pniewy, tel. 77.

15571g
Sprzedam Moskwicza 408, 
stan bardzo dobry. Tel.
207-68. 15628g
Sprzedam Fiata 125 p 1300 
ccm, z listopada 1971 r. o- 
raz Syrenę wygraną w 
loterii do odbioru. R. Ma 
ciejewski, Września, ulica 
Stasiowskiego 15, tel. 407. 

15771g

TECHNIKI i RACJONALIZACJI 
w Poznaniu, ul. 23 Lutego nr 1/3 

podaje do wiadomości zainteresowanym, że

udziela porad bezpłatnych
twórcom projektów wynalazczych 

w dniach:
— poniedziałki
— czwartki
— soboty

od godz. 12 do 16
od godz. 12 do 16
od godz. 12 do 14

4556-Kl

Sprzedam Zastawę. Tel. I Kupię nowego Wartburga, 
626-37. 15225g I Fiata. Wiadomość telefon
Sprzedam Syrenę 104. Tel. 67-36-00 godZ. 7—14. 15S55g
721-83. 15324g
Sprzedam samochód Lu­
blin po kapitalnym re­
moncie, kabina blaszana. 
Poznań, ul. Piaskowa 6/7 
m. 22. 15768g

Fiata 600 Multipla sprze­
dam. Wiadomość: telefon 
443-53, od godz. 19. 15767g
Sprzedam samochód cię­
żarowy ZIS 150, cena do 
uzgodnienia. Adres wska- 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 15012g.
Sprzedam Syrenę 104 z ra 
diem, stan dobry. Poznań, 
Czechosłowacka 44 m. 13.
od godz. 15. 15785g

P-70 sprzedam. Ziębicka
nr la. 15792g
Sprzedam Warszawę 224.
Poznań - Junikowo, ulica
Dziewińska 75. 158O9g
Skoda 10W) MB w bardzo 
dobrym stanie, I właści­
ciel, sprzeda.m. Poznań, 
ul. Grodziska 34a, telefon
406-75. 15837g

Samochód Vołkswagen 
1200. eksport, rocznik 1963, 
34 KM. M. Kiełczewski — 
Poznań. Ostroroga 28 m. 1,
teł. 67-07-77. 15213g

+ W dniu 2 czerwca br. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz najdroższy mąż. ojciec, 

teść, dziadek, brat, szwagier i wujek, śp.

ZBIGNIEW NAŁĘCZ-CICHOCKI
mierniczy

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 5 
czerwca br. o godz. 15 z kostnicy Szpitala Po­
wiatowego w Jarocinie.

W głębokim smutku pogrążone
ż»na z dziećmi i rodzina

Jarocin. Czerwonej Armii 44/27. 16226g

tDnla 2 czerwca 1972 r. zmarł nagle, namasz- 
czeny Olejami św., mój ukochany mąż, nasz 
drogi ojciec, teść, dziadek i wujek, śp.

STANISŁAW BRUDEREK
lat 69

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 6 czerw­
ca 1972 r. o godz. 13.05 na cmentarzu junikow- 
skim.

W smutku pogrążo-na

Ul. Daleka 29.
żona z Aziećmi

16£24g

Syrenę 104 w dobrym sta­
nie sprzedam. Poznań, Wi 
niary, ul. Zjazd 3, telefon
599-07. 15945g

@ Nieruchomości
Wągrowiec woj. po-
znańskie. Działka budow­
lana 1.810 m! (warsztat z 
garażem i ogród) sprze-
dam. Wiadomość Wą-
growiec, ul. Piaskowa 3 
m. 1. 15503g
Dom jednorodzinny stan 
surowy na parceli 2.5C0 
m* Puszczykówko k. Po­
znania, blisko dworca — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
15585g.
Sprzedam parcelę bliźnia 
czą z materiałem przy 
Dąbrowskiego k. Botani­
ku. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 14285g.

Leszn©! Sprzedam domek 
jednorodzinny, wyłączo­
ny. Oferty „Prasa”', Grun 
waldzka 19 dla 13317g.
Sprzedam rozpoczętą bu­
dowę połowy domu bliź­
niaczego z materiałem — 
Junikowo. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
15647g.
Sprzedam pół domu bliź­
niaczego, komfortowego, 
automatyczne ogrzewanie 
na ropę, dzielnica Jeży­
ce. Pośrednictwo wyklu­
czone. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 15368g
Sprzedam domek jednoro
dzinny, superkomfort,
wolne po kupnie, dzielni­
ca Winogrady. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15573g.
Kupię spiesznie mieszka­
nie spółdzielcze, własnoś 
ciowe, albo pół domu wy 
łączonego, do 2C0 tys. zł. 
Pośrednictwo wykluczo­
ne. Poznań, Jarochowskle
go 26 m. 5. 15825g
Sprzedam domek jedno­
rodzinny wraz z zabudo­
waniami gospodarczymi, 
0,5 ha ziemi, po kupnie 
wolny. M. Maćkowiak — 
Chrzan, poczta Żerków, 
stacja Żerków, pow. Jaro
cin. 15680g
Sprzedam działkę budów 
laną 1800 ml. Strygor, Je­
lonek, Obornicka 1. 15191g

Sprzedam działkę z pla­
nem zabudowy pod dom 
jednorodzinny, centrum 
Środy. Lis, Środa, Górki
3a. 1614Ig
Dom, wolnych 5 pokoi, o- 
gród, garaż, wyłączony — 
sprzedam. Poznań, Głów­
na 3, narożnik Studzien-
nej. 15919g
Kupię tani domek, połowę 
lub mieszkanie wyłączo­
ne, chętnie ogródkiem 
Poznaniu. Ofe.rty ceną — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15687g.
Sprzedam dom bliźniaczy, 
stan surowy, Poznań. O-
forty ,. Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 15718g,
Sprzedam gospodarstwo 
17 ha, ziemia pszenno-bu- 
raczana, woda, światło, 
lub 8 ha bez zabudowań. 
Błoch. Chludowo, Obornl
cka 26. 15725g
Sprzedam nowy dom z o- 
?rodem 0,5 ha. Kotlin, ul. 
Poznańska 22 k. Jarocina. 

 15746g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, zabudowa szere-, 
gowa. stan surowy, nada­
jący się na dwie rodziny. 
Wiadomość: Poznań, ul. 
Żerkowska 2. 15757g
Kupię dom z ogrodem w 
Jarocinie, do 350 tys. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 158O5g.

Różne
Garaż oddam w dzierża­
wę przv Grochowskiej. 
Tel. 530-98. 15607g
Kożuchy, płaszcze, kurt­
ki skórzane farbuję, zam­
szowe odnawiam. 27 Grud
nia 5. 15904g
Rzemieślnicy polecam
przybory szewskie. Po­
znań, Dąbrowskiego 63.

15259g
Naprawy dachów — smo­
lenie, wykonuje Zakład 
Dekarski, ul. Chełmoń-
skiego 2. 13443g
Siedzenia do Zastawy, Fia 
ta 600 i Syreny — przera­
biam na rozkładane. Po­
znań, ul. Rawicka 54.

15I86g

Matrymonialne
Emeryt, pozna miłą pa- 
nia. od 50—60 lat. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
15380g.
Kawaler lat 26, przystoj­
ny, domator, pozna sym­
patyczną pannę, spokojne 
go, dobrego charakteru. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”,-Grunwaldzka 
19 dla 15620g.
Panna lat 34, pozna pana 
do lat 40 z mieszkaniem. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 15665g.
Wdowa lat 56. przystojna, 
sytuowana, samodzielna, 
dom jednorodzinny — po­
zna pana kulturalnego w 
odpowiednim wieku. Cel 
matrymonialny. Poważne

Spółdzielnia Pracy Wyrobów Szklanych 
im. Rewolucji r • ździernikowej 
w Poznaniu, ul. Bułgarska 55b 

zawiadamia, 
że od dnia 3 czerwca 1972 roku 

nastąpiła zmiana numeru telefonu

na 67-90-27
5192-K1

Przetargi
Poznańskie Zakłady Naprawy Samochodów w Po­
znaniu, ul. Sikorskiego 12 — ogłaszają PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na wykonanie

PRZEROBU GALWANICZNEGO GALANTERII 
do samochodu Warszawa 224 oraz galwanizowa­
nie części do urządzeń obsłuąowo-nanrawczych 
wg wykazu znajdującego się w Dziale Zaopa­
trzenia PZNS.

Termin wykonania usług:
1. galanterii do samochodu Warszawa — w m-cu 

czerwcu 1972 r.;
2. galwanizowanie części do urządzeń obsługowo- 

naprawczych — od zaraz- do końca roku 1972 
w dostawach miesięcznych.

Oferty w których należy podać cenę za jednostkę 
detalu części samochodowych, oraz za dcm’ przy de-
talach do urządzeń cbsługowo-naprawczych pro-
simy składać do dnia 14. VI. 1972 r. w sekretariacie 
Zakładu, w zalakowanej kopercie z napisem „Prze­
targ”.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 16. VI. 1972 
roku o godz. 8 w Dziale Zaopatrzenia PZ-NS.

Do wzięcia udziału w przetargu zaprasza się przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze oraz prywatne.

Składający oferty z sektora nieuspołecznionego zo- 
bowiązani śą do złożenia wadium przetargowego w 
wysokości 10 proc, wartości oferowanego przerobu 
w terminie do dnia 14. VI. 1972 r. wpłaty bankowej 
na konto NBP I O/M Poznań nr 1218-6-1234 do dnia 
16. VI. 1972 r. do kasy Przedsiębiorstwa do godz. 7.30.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta jak również unieważnienia przetargu bez 
podania nrzyczyn.

Szczegółowych informacji udziela Dział Zaopatrze­
nia PZŃS — telefon nr*838-62 lub 312-77, wewn. 51.

5189-K1

Pracownica poszukiwań?
Zakład Naprawczy Mecha.nizaeji Rolnictwa w Ko­
strzynie Wlkp., ul. Słowackiego 5 — zatrudni natych­
miast:

— Ślusarzy,
— Ślusarzy - spawaczy,
— TOKARZY,
— PRACOWNIKÓW — kobiety lub mężczyźni — 

do prac gospodarczych, na stałe lub na czas
określony, również 
pół etatu.

Praca w akordzie i w 
miowym.

Wynagrodzenie zgodnie

możliwość zatrudnienia na

systemie dniówkowo - pre-

z układem zbiorowym pra­
cy wg nowych podwyższonych stawek.

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat, w godzinach od 
7 do 15. 449-V72

Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w Ostro­
wie Wlkp., działaląee na terenie powiatów: ostrow­
skiego, pleseewskiego i krotoszyńskiego — wykonu­
jące produkcję budowlano - montażową na rzecz rol­
nictwa — zatrudni natychmiast z terenu powiatów 
ostrowskiego, płewewsklego i krotoszyńskiego 
ROBO.TNTKOW wykwalifikowanych w zawodzie:

CIEŚLA,
— ROBOTŃIKOw niewykwalifikowanych.
— ST. EKONOMISTĘ d/s zaopatrzenia, z wyksz­

tałceniem średnim ekonomicznym lub technicz­
nym, ze znajomością branży chemicznej, drew­
nianej oraz kruszyw, z odpowiednią praktyką 
w tym zawodzie.

Podania wraz z życiorysem i odpisami świadectw 
należy składać w Dziale Zatrudnienia i Płac Przed- 
siebiorstwa Budownictwa Rolniczego w Ostrowie 
Wlkp„ ul. Nowa 2, pokój 32, telefon 24-61. 446-W2

MURARZY. CIEŚLI i ROBOTNIKÓW przyuczonychoferty z fotografią „Pra- 1 . ---------- --- —------------—.
sa”, Grunwaldzka 19 dla hudotrlanyćh do pracy stałej przyjmie —

w ® L K O 7Ó7 Grunwaldzka t». Redaguje kolegium: Ol«ierd Błażewicz, Marian Flejsierowiez (zastępca redaktora na-
Tadeu„ naczelny) ZbiJut Sęk Mieczysław Skąpskl. Zbigniew Szumowski.

centrala ST (nformacje dla Czytelników - dział łączności z Czytelnikami - 657-18. Redaktor naczelny
na™ Wslk?e«rz re^ Sekretariat - 454-09. Dział Miejski - Redakcja nocna - 430-73 .................
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454-69.
453-31.

i Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna Skrzynki 
now. Poznań, stacja kolejowa Otusz.

Dogodny dojazd koleją z Poznania t okolicy. Sto- 
łczwka na miejscu.

Szczegółowe warunlei do ©mówienia na miejscu.
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Szachy Września będzie miała
Pytel zwycięża Tydzień Kultury Fizycznej
we Wrocławiu

W dwa miesiące po zdobyciu we 
Wrocławiu tytułu mistrza Polski, 
Krzysztof Pytel triumfował ponow 
nie w stolicy Dolnego Śląska, tym 
razem na dorocznym turnieju mię 
dzynarodowym o puchar Wyzwo­
lenia Wrocławia. Zostawił on w po 
bitym polu między innymi: Buł­
gara Nicevskiego, Węgra Klugera 
i Czecha Nuna.

W ostatnim dniu festiwalu sza­
chowego odbył się drużynowy tur 
niej błyskawiczny, który wygrał 
zespół Hetmana I (Wrocław) w skła 
dzie: Pytel,' Serwiński, Terlecki i 
Misiuk.

Startowało 18 drużyn.

BEDNARSKI W CZOŁÓWCE

Na międzynarodowym turnieju 
w Złotych Piaskach olimpijczyk 
Jacek Bednarski dzielił po 4 run­
dach pierwsze miejsce z Bułgarem 
Jeremienkowem — obaj po 3 punk 
ty. Na trzecim miejscu był Węgier 
Adorjan 2,5 pkt. (nt)

Pierwsze straty 
wędkarzy z Obornik
Dla członków koła PZW w Obor­

nikach sezon wędkarski rozpoczął 
się już na dobre. Tegoroczne spor­
towe emocje zainaugurowali on.i 
nad jednym z najpiękniejszych je­
zior powiatu w Budziszewku. gdzie 
rozegrano zawody z udziałem 92 
amatorów wędkowania. Zwycięzca 
konkursu został Zenon Muczke 
przed Alojzym Zydorczykiem i 
Bogdanem Bączkowskim. W sumie 
jednak wyniki były słabe, ale im­
preza spełniła swoje rekreacyjne 
zadanie.

W ubiegłą niedzielę nad jeziorem 
Stare w pow. wągrowleckim odbyły 
się gruntowe mistrzostwa koła. Po­
ziom ich był już o wiele lepszy, a 
walka o zwycięstwo — bardziej wy 
równana. W stawce 63 startujących 
najlepszy okazał się Władysław Wy 
drzyński, wyprzedzając Tadeusza 
Nochowicza oraz Czesława Wie­
czorka. Zdobywca mistrzowskiego 
tytułu uzyskał prawo udziału w za 
wodach okręgowych, które roze­
grane zostaną w połowie bm.

Zawody otwarcia sezonu prze­
prowadzono już ponadto w istnie­
jących w kole PZW przyzakłado­
wych sekcjach — przy POM-ie i 
Zakładach Mięsnych. Dzisiaj sezon 
rozpoczną wędkarze z Obornickich 
Fabryk Mebli, a 11 bm. z PZGS-u.

(bop)

KACZMAREK I ZESPÓŁ POLSKI 
PROWADZĄ

Piąty etap wyścigu kolarskiego 
dookoła Anglii wygrał Irlandczyk 
Peter Doyle jadący w drużynie 
międzynarodowej. Przejechał ón 
trasę 145,5 km w czasie 3:32.23. 
Zwycięzca piątkowego etapu pro­
wadzącego z Aberystwyth do 
Llandudno (Walia) przyprowadził 
na metę 4-osobową grupę kolarzy 
w której znajdował się również 
Józef Kaczmarek. Reprezentant 
Polski minął linię mety jako dru­
gi wyprzedzając Czecłiosłowaka 
Svobodę i Francuza Duchemin 
(wszyscy ten sam czas co zwy­
cięzca).

Zespołowo etap wygrała Francja 
— 10:42.27, przed Polską — 10:43.01 
i CSRS — 10:43.11.

Po pięciu etapach białoczerwon! 
objęli prowadzenia w obydwu kia 
syfikacjach. Liderem indywidual­
nym jest Józef Kaczmarek.

a 
MECZ TENISOWY

W Zielonej Górze rozpoczął się 
międzypaństwowy mecz tenisowy 
reprezentacji młodzieżowych Pol­
ski i Rumunii. W piątek dokoń­
czono tylko jedna grę pojedynczą 
w której Gąsior pokonał Nemesa 
3:6 6:4. 7:5. Pojedynki Szczepanik 
— Neascu oraz Krzyszkowski — 
Filcioiu przerwał deszcz.

ZWYCIĘSTWO 
GAPRINDASZWILI

Dziewiąta partia meczu szacho­
wego o mistrzostwo świata kobiet

Wzorowo pielęgnowane obiekty sportowe 
gwarancją dobrego wypoczynku

Wczoraj w całym kraju rozpocz ął się Tydzień Kultury Fizycznej — 
tradycyjne święto wychowania fizycznego, sportu i rekreacji. Podob­
nie jak w latach ubiegłych, również w tym roku z tej okazji, orga­
nizowane będą liczne festyny, zawody sportowo-rekreacyjne itp.^ 
które potrwają do 11 bm.

Tydzień Kultury Fizycznej — 1972 
obchodzony jest pod dwoma hasła­
mi: „Organizujemy jak najwięcej 
imprez na powietrzu, wśród ziele­
ni i nad wodami" oraz „Dbajmy o 
czystość, higienę i estetyczny wy­
gląd naszych obiektów i urządzeń 
sportowych”.

Nie bez powodu Główny Komi­
tet Kultury Fizycznej i Turystyki 
wysunął te dwa hasła jako prze­
wodnie w tegorocznym TKF. Roz­
wój cywilizacji, a co za tym idzie 
mechanizacji, automatyzacji i ur­
banizacji wzbogaca i ułatwia na­
sze życie, czyni je lepszym i wy­
godniejszym. Ma to jednak swoje 
minusy, jak np. szybkie tempo ży­
cia, zanieczyszczenie powietrza, 
zwłaszcza w większych ośrodkach 
miejskich, hałas, nie zawsze wła­
ściwy sposób odżywiania, nie mó­
wiąc już o alkoholu, kofeinie czy 
nikotynie.

Lekarze już od dłuższego czasu 
zwracają uwagę na konieczność 
ochrony naturalnego środowiska 
człowieka, na potrzebę doskonale-

Międzynarodowy 
turniej siatkarzy 

w Rzeszowie
W piątek rozpoczął się w Rze­

szowie międzynarodowy turniej 
w siatkówce mężczyzn zorganizo 
wany z okazji 25-lecla federacji 
sportowej „Budowlani”. Uczestni 
czy w nim drużyna mistrza Pol­
ski Resovia Rzeszów, wicemistrz 
ZSRR Zwiezda Woroszyłowgrad, 
„Skra” Warszawa i beniaminek 
ekstraklasy Stal Mielec. Pierwszy 
dzień turnieju stał na niezłym po 
złomie. W pierwszym spotkaniu 
Zwiezda Woroszyłowgrad pokonała 
Stal Mielec 3:1 i w drugim — Re- 
sovia wygrała ze Skrą 3:1.

między radzieckimi szachistkami 
Gaprindaszwili i Kusznir zakoń­
czyła się po 44 ruchach zwycię­
stwem obrończyni tytułu mistrzów 
skiego Nonny Gaprindaszwili.

Po dziewięciu partiach prowadzi 
Gaprindaszwili. 6:3. (t)

DAHLGREN 2,21

Szwed Jan Dahlgren, na zawo­
dach w Sztokholmie pokonał w 
skoku wzwyż wysokość 2,21. Jest 
to nowy rekord Szwecji.

ST ATTSTIIt A
ZDOBYŁA PUCHAR EUROPY

Po raz trzeci z rzędu, pinnon- 
gistki Statistiki Budapeszt zdoby 
ły Puchar Europy w tenisie sto­
łowym. W obecności 1500 widzów 
Węgierki wygrały w Budapeszcie 
ze Startem Praga 5:2.

MECZ TENISOWY 
PRAGA — WARSZAWA

Na kortach Warszawianki roz­
począł się w piątek towarzyski 
mecz tenisowy -juniorów Warsza­
wy i Pragi. Po pierwszym dniu 
spotkania prowadzenie objęli Cze 
si 3:0.

WYŚCIG KOLARSKI 
JUNIORÓW

2 bm„ rozpoczął się 4-etapowy, 
ogólnopolski wyścig kolarski ju­
niorów o memoriał Bronisława 
Nerki. W imprezie, która jest ob­
jęta challengem PZKol. i „Try­
buny Ludu” startuje 168 zawodni­
ków z 34 klubów, w tym cała czo 
łówka kolarska Polski tej katego 
rii wieku.

Pierwszy etap wyścigu z Białe­
gostoku do Kolna długości 100 km 
wygrał Grabowski (Gwardia Bia­
łystok).

nia 1 rozbudowy naszej zielonej 
bazy, o szerokim dostępie do czy­
stych wód i powietrza. Wszystkie 
zainteresowane organizacje i insty 
tucje muszą dążyć do tego, aby 
ludzie jak najwięcej czasu po pra­
cy spędzali na świeżym powietrzu, 
z dala od zadymionych i zanieczy­
szczonych ośrodków.

Służyć mają temu imprezy spor­
towo-rekreacyjne, organizowane w 
miarę możności nad wodą, wśród 
zieleni. Jednak tego typu imprezy 
widzieć trzeba przez pryzmat tro­
ski o doskonalenie swojej bazy, 
obiektów i urządzeń — stadionów, 
boisk, placów do gier i zabaw, 
przystani, kąpielisk, pływalni itp. 
Pamiętać trzeba o poszerzaniu sta­
nu posiadania, jak również o wła­
ściwej eksploatacji i bieżącej, pra­
widłowej konserwacji.

Jednak najlepsze nawet urządze­
nia i obiekty sportowo-rekreacyjne 
nie mogą stać puste. Muszą one na 
co dzień tętnić życiem i dlatego te­
goroczny Tydzień Kultury Fizycz­
nej organizowany jest przede 
wszystkim z myślą o młodzieży 
szkolnej. Jej to przede wszystkim 
trzeba stworzyć jak najlepsze i naj 
przyjemniejsze warunki do zabaw 
i gier, imprez i zawodów, a także 
2-dniowych biwaków sobotnio-nie­
dzielnych. Duże pole do działania 
mają organizacje młodzieżowe, któ 
re przywiązują wielką wagę do za­
gadnień kultury fizycznej, jako 
doskonałego środka kształtowania 
charakterów i postaw młodego po­
kolenia.

Wiele do powiedzenia ma tutaj

lim iiim

Budują dla siebie

Większość prac została już zakończona. Po robotach murar­
skich przyszła kolej na tynkowanie. Jeżeli tylko materiały zo­
staną dostarczone na czas, szkoln' przysta' wioślarska będzie 

gotowa jeszcze w tym roku.
Fot. (3) — K. Przychodzki

Sport wioślarski nie jest 
zbyt popularny wśród 
młodzieży szkolnej. Do­

tychczasowe próby wprowadzę 
nia tradycyjnych regat pomię­
dzy poszczególnymi szkołami, 
jakie czynił Poznański Okręgo 
wy Związek Towarzystw Wio­
ślarskich, nie dały większych 
rezultatów. Jednym z zasadni­
czych powodów takiego stanu 
rzeczy był brak szkolnego o- 
środka wioślarskiego. Młodzież 
korzystała tylko ze sprzętu klu 
bowego, którego jednak nie 

również Szkolny Związek Sporto­
wy. Dzięki wprowadzeniu Święta 
Sportu Szkolnego, które odbywa 
się co roku na początku Tygodnia 
Kultury Fizycznej, wytworzony zo­
stał bardzo- sprzyjający klimat na 
włączenie do TKF całej młodzieży’ 
szkolnej.

Zgodnie z zaleceniami GKKFiT, 
również w Wielkopolsce odbędzie 
się wiele różnego rodzaju i na róż­
nych szczeblach imprez o charak­
terze propagandowym, sportowym, 
sportowo-rekreacyjnym i kultural- 
no-rozrywkowym. Jeden dzień 
TKF przeznaczony został na prace 
społeczne, związane z ochroną i 
porządkowaniem w ramach czy­
nów społecznych obiektów i urzą­
dzeń sportowo-rekreacyjnych. War 
to tu dodać, że wszystkie obiekty 
klubowe są nieodpłatnie udostęp­
nione dla imprez organizowanych 
w ramach Tygodnia Kultury Fi­
zycznej, który stał się ogólnokra­
jowym świętem sportu, wychowa­
nia fizycznego i rekreacji, (s)

Ze świata
W Ołomuńcu odbył się między­

państwowy mecz w gimnastyce 
sportowej, w którym CSRS poko­
nała Włochy 542,65:527,30 pkt. Naj­
lepszym zawodnikiem w wielobo­
ju okazał się Czechoslowak Netu- 
sil (109,15 pkt.), przed swym roda­
kiem Mudrikiem (108 pkt.).~Najlep 
szy z gości — Milanetto zgroma­
dził 106 pkt.

*

Kierownictwo klubu Ajax Am­
sterdam zaproponowało argentyń-

WIIIII !■. MWII......... ..........  

starczyło dla wszystkich, tak. 
że do wyczynowego treningu 
kwalifikowani byli tylko naj­
lepsi.

Ten stan rzeczy ulegnie nie­
długo radykalnej poprawie. 
Nad rzeką Wartą obok Mostu 
Rocha powstaje nowoczesny o- 
środek wioślarski, przeznaczo­
ny dla młodzieży szkolnej. Je­
go inwestorem jest Kurato­
rium Okręgu Szkolnego w Poz 
naniu, a całość robót wykonu­
ją uczniowie Zasadniczej Szko 
ły Budowlanej nr 1 mającej 
swoją siedzibę przy ul. Rybaki.

Ośrodek Wioślarski będzie^

sztuczne lodowisko
Najlepsza w województwie poznańskim drużyna hokeja na 1 

— Zjednoczeni z Wrześni, utorowała sobie drogę do II s 
wrzesińskich hokeistów jest tym większy, jeżeli weźmie ii»U 
uwagę fakt, że trenowali oni tylko w okresie zimowym i to na'^
ściej w Poznaniu na „Bogdance”.

Działacze i sympatycy hokeja na 
lodzie z Wrześni, zainteresowani 
dalszym rozwojem tej dyscypliny 
sportowej, postanowili wybudować 
sztuczne lodowisko. Umożliwiłoby 
ono — poprawiając w dużej mie­
rze warunki szkolenia zawodni­
ków — wzrost poziomu i dalszy 
awans Zjednoczonych. Poza tym 
byłby to obiekt sportowy dla 
wszystkich mieszkańców Wrześni.

Społeczeństwo oraz zakłady prze 
mysłowe i usługowe Wrześni, za­
deklarowały swoją wszechstronną 
pomoc. Jednak wysokie koszty 
(cena indywidualnej dokumentacji 
— 600 tys. zł a wyposażenia chłod- 
niczo-elektrycznego — 200 tys.) i 
specyfika obiektu, spowodowały 
wiele trudności, których same pra 
ce społeczne i wkład zainteresowa 
nych instytucji wrzesińskich nie 
mogłyby przełamać.

Dlatego też władze miasta zwró­
ciły się o poparcie do WKKFiT w 
Poznaniu, który przyjął propozy­
cję częściowego finansowania in­
westycji, biorąc pod uwagę dotych 
czasowe starania władz powiato­
wych oraz wysoki poziom wrze­
sińskich hokeistów. Zdecydowano 
budować lodowisko w dwóch eta- 

skiemu Independiente z Buenos 
Aires, aby dwa mecze finałowe 
Pucharu Świata odbyły się mię­
dzy 24 grudnia a 7 stycznia. Inde­
pendiente chce spotkać się z Ho­
lendrami na przełomie sierpnia i 
września br.

♦

W Grodnie odbył się międzyna­
rodowy turniej bokserski. Z wy­
stępujących w imprezie bokserów 
polskich najlepiej spisał się Alek­
sander Nisteruk z Białegostoku, 
który wywalczył III miejsce w 
wadze półciężkiej.

ośrodek wioślarski
miał 14 pomieszczeń na łodzie, 
każde o wymiarach 12 x 6 m 
oraz dalsze 3 znacznie większe, 
nad którymi zlokalizowany zo 
stał obszerny taras. Uczniowie 
ZSB nr 1 pracują w ośrodku 
wioślarskim w ramach swoich 
normalnych praktyk, pod okiem 
nauczycieli, łącząc piękno z po 
żytecznym. Młodzi wykonaw­
cy chcieliby oddać obiekt jesz­
cze w tym roku, ale kłopoty z 
materiałem mogą im w tym 
przeszkodzić. Wydaje się, że 
warto pomóc uczniom z Zasad 
niczej Szkoły Budowlanej nr 1 
i skierować na budowę ośrod­
ka wioślarskiego nad Wartą 
nieco więcej cementu i innych 
potrzebnych do realizacji tego 
obiektu materiałów, (s)

Szkolny ośrodek wioślarski będzie po zakończeniu budowy, na­
leżał do najładniejszych tego typu obiektów nad Wartą.

pach. W pierwszym, którego uka 
czenie nastąpi do 1973 roku Do 
stanie płyta lodowiska z urzach 
niami chłodniczymi, w dru? 
wybuduje sę zadaszenie i zaplet’ 
gospodarcze. Wszystko więc wsk 
zuje na to, że hokeiści z Wrześa 
a z nimi cała rzesza sympatyka 
łyżwiarstwa, już za dwa lata w 
dzie na taflę nowego sztuczne^ 
lodowiska we Wrześni, (br) ’

Polscy żużlowcy 
na piątym miejscu 
Rozegrany na torze w Bor>

(Szwecja) finał mistrzostw świsi 
par żużlowych stał pod znaki* 
emocjonujących walk, o podzis 
medali zadecydowały dopiero ć 
datkowe biegi, ponieważ zesno! 
Anglii i Nowej Zelandii ukończy 
konkurencję majac po 25 pkt 
dwie ekipy szwedzkie csiągpJ 
po 22 pkt. Barażowy pojedynek 
złoty medal stoczyli Nowozelanf. 
czyk Mauger i Anglik Wilson. W 
lokrotny mistrz świata po wyjś* 
z pierwszego wirażu miał wywij 
kę i został zdyskwalifikowany.) 
ten sposób mistrzami świata a 
stali Anglicy.

Jedna z rewelacji był 22-letni h »i 
lak Zbigniew Marcinkowski z a 
lonej Góry. Nawiązał on równi 
rzędna walkę z światową czolót 
kq. Niestety nie miał równórzęj 
nego partnera w osobie słabo jej 
dżącego Wiktora Jastrzębskie® 
zdobywcy zaledwie 2 pkt. Mieli 
byśmy chyba medal, gdyii 
PZMot. wysłał do Szwecji równi 
rzędną parę. •

Ostatecznie w finale mistrzostw 
świata par triumfowali Anglie) 
Ray Wilson i Terry Betts) - i 
pkt. przed Nowozelandczykami 
(Ivanem Maugerem i Ronna 
Moore) — 24 pkt., Szwedami „A" 
(Perssonem i Holmqvistem) - ? 
pkt., • Szwedami „B” (Michankle® 
i Janssenem) — 22 pkt.. Polakami 
(Zbigniewem Marcinkowskim I 
Wiktorem Jastrzębskim) — 15 pkt.

Młodzi uczniowie z Zasadnicze! 
Szkoły Budowlanej nr 1 wy^0- 
nują wszystkie prace związane 

z budową przystani.

1 CZERWIEC
Franciszka,

4 Karola
Bonifacego,

Mledzlela Walerii

5 Słońce 3.41—19.59
| ‘onledzlałek

TEATR? _ ,
W POZNANIU

NIEDZIELA
POLSKI — g. 19 „Czarownice z 

Salem”.
NOWY — g. 19 „Sługa dwóch 

panów”
OPFRA — g. 11 i 19 „Halka”.
OPERETKA — g. 15 „Kraina 

uśmiechu” (nrzedst. zamknięte).
MARCINEK — g. 11 „Przyrody 

wjerrjpiety”, g. 18 „Szczęśliwy 
książę”.
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W WOJEWÓDZTWIE 
NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK
CHODZIEŻ Ceramik: „Ten nie 

znośny dziadek”; Noteć: „Zabij- 
cie czarna owcę”.

GOSTYŃ: „Kardiogram”, ponie 
działek nieczynne.

JAROCIN: „Brylanty pani Zu 
zy”, poniedz. „Czerwony namiot”.

KALISZ Kosmos: „Trup w kaź 
dej szafie”, poniedz. „Szaleniec z 
IV laboratorium”; Oaza: „Rzeź- 
nik”; Stylowe: „Wahadło” i „Noc 
generałów”, poniedz. nieczynne.

KĘPNO: „Był tu Willie Boy”, 
poniedz. nieczynne.

KŁODAWA: „Trzecia część no­
cy”, poniedz. nieczynne.

KOLO: „Narkotyk”, poniedz. 
„Bullitt”.

KONIN Centrum: „Seksolatki”; 
Górnik: „Poskromienie złośnicy”.

KROTOSZYN: „Mayerling”, po­
niedziałek nieczynne.

MIĘDZYCHÓD: „Hogo Fogo
Homolka”, poniedz. „Lilika”.

OSTRÓW Roma: ..Przemiana”; 
Słońce- ..Wyzwolenie” cz. III.

OSTRZESZÓW: „Przystań”, po­
niedziałek nieczynne.

PIŁA Iskra: „Pamiętnik szalo­
nej gospodyni” i „Jeże rodzą się 
bez kolców”; Koral: „Szerokiej 
drogi kochanie”; Sokół: „Nowa 
misja korsarza” i „Czyż nie do­
bija się koni”, poniedz. nieczyn­
ne.

PLESZEW: „Pułapka”, poniedz. 
nieczynne.

RAWICZ: L Zamek pułapka”,
poniedz. nieczynne.

RYCHTAL: „Nic o niej nie wie 
dząc” i „Niewolnicy”, poniedz, 
nieczynne.

SŁUPCA: „Agent nr 1”, ponie­
działek nieczynne.

TRZCIANKA: „Tropiciel śla­
dów”, poniedz. „Rycerz szklane­
go ekranu”.

TUREK: ..Romeo i Julia”.
WOLSZTYN: „Perła w koronie”, 

poniedz. nieczynne.

GNIEZNO Polonia: „Zaraza” i 
„Niezawodni przyjaciele”; Lech: 
„Zwariowany weekend”.

KOŚCIAN: „Dworzec Białorus­
ki”, poniedz. nieczynne.

KÓRNIK: „Miłość nad morzem”, 
poniedz. nieczynne.

LESZNO: „Lala” 1 „Cudowna 
lampa Alladyna”.

NOWY TOMYŚL: „Beatrice ^en 
ci” i „Królewskie igraszki”.

OBORNIKI: „Legenda”, poniedz. 
nieczynne.

ŚREM Słonko: „Orzeł w klat­
ce”.

ŚRODA: „Isadora”, poniedz. ńie 
czynne.

SZAMOTUŁY; „Mayerling”.
WĄGROWIEC: „Kaszebe”, po­

niedziałek nieczynne.
WRZEŚNIA: „Narzeczona pira­

ta”, poniedz. nieczynne.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—20 
„Londyn cz. II — Rodzina Kró­
lewska”.

Plac przy ul. Marchlewskiego 
(za Operetka) — Czeskie Wesołe 
Mlns+eczko Pardubice.

KONCERTY
NIEDZIELA

AULA UAM — g. 11 i 18 — 
93 Koncert Poznański; dyrygent — 
W. Krzemieński, solista — B. Pa 
procki (tenor).

PONIEDZIAŁEK
AULA UAM — g. 19.30 - Reci­

tal — Konstanty Andrzej Kulka — 
skrzypce. Jerzy Marchwińskl — 
fortepian.

MUZEA I WYSTAWY
W poniedziałki i dn! przedświą­

teczne wszystkie muzea z wyjąt­
kiem Historii m. Poznania. Rze­
miosł Artystycznych są nieczynne.

ARCHEOLOGICZNE ful. Wodna 
27) — codziennie g. 10—18.

HISTORII m. POZNANIA (St. Ry 
nek) — Codziennie g. 10—15. środa 
i piątek — g. 12—18. sob. 1 dni 
przedśw. — nieczynne.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek) — codziennie 
g. 10—18. nledz. g. 10—15 „Ruch 
robotniczy w Wielkopolsce 1872— 
1918”.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ- 
NYCH Hat. Rvnek 45) — codziennie 
g. 11—18 nledz. i św. g. 11—17 
„Współczesne lutnictwo — wysta­
wa pokonkursowa).

NARODOWE (al. Marcinkowskie­
go 9) — „Obrazy starych mi­
strzów ze zbiorów Muzeum Naro­
dowego w Poznaniu” — codzien­
nie g. 11—18, nledz. i święta g. 
11-17.

PRZYRODNICZE (Świercze* 
skiego 10) — do odwołania
czynne. c0

ROLNICTWA (Szreniawa) -Jj 
dziennie e. 10—17. nledz. S- ’ -j

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNY 
(Zamek Przemysława) — c0<!„ « 
nie g. 11—18, nledz. i święta 
11—17. sob. nieczynne. „h,

WIELKOPOLSKIE MUZ-& . 
WOJSKOWE rst. Rynek) ~ j 
dziennie 11—18, nledz. i sw‘ 
11—17. .

MUZEUM WYZWOLENIA 
dela) — codziennie S- 1 
niedz. 1 święta g. 11—20. (

muzeum w Kórniku
9—17. sob. g. 9—14. _ er

MUZEUM W ROGALINIE
dziennie g 10—16. niedz. >

KLUB MP1K (Ratajczaka 
„W obiektywie fotoreporterów 
g. 10—20. niedz. g. 12—18. .

TMMP (St. Rynek) — " 
polskie motywy ludowe w ‘ 
artystycznym 1 batiku na , 
wie” K. Flntzel 1 W. Stern 
ner — g. 10—13 I 16—18 (do

PAŁAC KULTURY 
stawowy) — „Dorobek w- 
nlcfw Artvstvcznvch 1 NUmo

WOIT (St. Rvnek 77) - gpOf 
stawlamv poznańskie osroc , * 
tu. turvstvkł i wypoczyn*'. 
fotogramach J. Korpala (oa


